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W Grodzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

e W PKP przymierzają się do zwol­
nienia IO proc. pracowników. Na pierw­
szy ogień mają pójść osoby w wieku 
emerytalnym, półetatowcy, kobiety po 
urlopach wychowawczych i powracający 
z wojska. • W niedzielę- IO marca br. 
- przed kościołem św. Małgorzaty 
w Nowym Sączu zbierano podpisy wier­
nych popierających senacki projekt usta­
wy „O ochronie życia poczętego". Zain­
teresowanie raczej mierne. e Do końca 
marca przestaną funkcjonować trzy za­
kopiańskie apteki „Cefarmu". Powód? 
Wypowiedzenie najmu. W 30-tysięcznym 
mieście pozostan~ tylko 2 Pf)'Watne ap­
teki prowadzące wyłącznie sprzedaż le­
ków gotowych, bez recept • 628 I spiry­
tusu wartości 60 mln zł odebrali wyciecz­
kowiczom z Inowrocławia celnicy z Chyż­
nego • Tah9r sądeckiego PKS „sypie 
się". Kupiono więc 4 używane duńskie 
autobusy typu „dab" • W Nowym 
Sączu przy ulicy Nawojowskiej otwarto 
pierW§Zą.prywatną przychodnię dentys­
tyczną - „Denticulus". Cena za plombę 
- I OO tys. zł • Od niedawna w Zakopa­
nem jest sklep ze zdrową żywnością. 
Oferuje towary bezglutenowe, wyroby 
Apipolu, naturalne soki owocowe i zioła 
lecznicze dla dzieci• 5 egz.biblii ukradł 
z rabczańskiego kościoła 20-letni M?­
rek K,. e Gorlicka fabryka „Glinik" ma 
dobrą p~; Rosjanie postanowili kupo­
wał urządzenia górnicze właśnie w Gor­
licach. Oferta „Glinika" okazała się 
atrakcyjniejsza niż np. wyroby zachod­
nioniemieckich przedsiębiorstw • Jubi­
leusz 40-lecia obchodził Młodzieżowy 
Dom Kultury w Nowym Sączu. Naj­
dłużej kierowała nim Maria Pacholarzo-

1 wa, a od ubiegłego roku MDK prowadzi 
Stanisława Matusik • Do tragicznego 
wypadku doszło w Białym Dunajcu. 
Wybuchł pocisk przeciwlotniczy rozbra­
jany przez czwórkę młodych łudzi l 

(dwóch braci jest ciężko rannych) przy 
pomocy ... cyrkla. Warto odnotować, że 
chłopcy znaleźli pocisk przed rokiem na 
śmietniku • Sądeccy pracownicy „Or­
bisu" przyłączyli się do akcji protestacyj-
nej Krajowej Komisji Koordynacyjnej 
NSZZ „Solidarność" Pracowników 
„Orbisu" •Większość zakładów pracy; () 
zwłaszcza męska część załóg, zbojkoto­
wała „Dzień Kobiet". Najczęściej tłuma- • 
czono się brakiem pieniędzy. e 

L okatorka własnościowego M-3 
z sądeckiego osiedla Milenium 
złożyła w spółdzielni wniosek 

o zamianę mieszkania na większe. Po 
dziewięciu latach szczęście się do niej 
uśmiechnęło: otrzymała M-5 w osiedlu 
Wojska Polskiego. Ponieważ nie było 
jej stać na wykupienie nowego lokalu 
na własność, postanowiła wziąć go na 
warunkach lokatorskich. Stare M-3 
oszacowano na 79 mln zł, koszt budo­
wy M-5 w osiedlu Wojska Polskiego na 
150 mln zł (z czego połowę płaci czło­
nek spółdzielni, zaś re~ę pokrywa 
państwo). Szczęśliwa nabywczyni M-5 
liczyła więc, że jeszcze zostanie jej kilka 
milionów na poczet czynszu. Zdziwiła 
się jednak niepomiernie, kiedy kazano 
jej jeszcze dopłacić 36 mln zł (lub spła­
cać tę kwotę na raty - razem z odset­
kami około 3 mln miesięcznie!). 

W sprawie, którą chcę opisać, 

należy cofnąć się o półtora 

stulecia wstecz. Wycieczka 
w przeszłość nie powinna być jednak 
nużąca dla Czytelnika. 

Kamienica - wieś na trasie Lącko­
Limanowa - przechodziła skompliko­
wane dzieje. Odebrał ją starosądeckim 
Klaryskom cesarz Józef; później oddał 
w zarząd Szaleyów, następnie sprzedał, 

by po 1830 roku stała się Kamienica 
własnością Maksy,miliana Marszałko­
wicza. Nowy dziedzic okazał się po­
stacią niezwykłą i zapisał głęboko w pa­
mięci współczesnych szlachetnymi czy­
nami". On pierwszy budował szkoły, 
tartaki, papiernie, kuźnie. Za Kamieni-

V 

Dlaczego? Skoro pozostali lokatorzy 
takich samych mieszkań w bloku przy 
ul. WOP uiszczają tylko 75 mln zł, 

bohaterce tego artykułu - jako jedynej 
- wyliczono cenę lokalu na 115 mln zł? 
Nikt w Grodzkiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej nie potrafi zrozpaczonej ko­
biecie tego wytłumaczyć. Przecież ta 
zamiana, to dla spółdzielni czysty in­
teres, bo zostąjej jej M-3 w osiedlu 
Milenium. Główny księgowy, WLO­
DZIMIERZ BULZACKI, przyznał, że 
przewidział taką sytuację i wystąpił do 
Zarządu (m.io. do siebie ', samego!) 
o podjęcie uchwały, która będzie chro­
nić interesy tych właścicieli mieszkań, 

którzy biorą większe lokale na warun­
kach lokatorskich. Wniosek księgowe­
go utknął jednak gdzieś w spółdzielni. 
Sprawę ma podjąć Rada Nadzorcza. 
Oby z sukcesem. (MAL) 

cą, w Szczawie biły mioty, wyrabiano 
narzędzia, kuto wozy i kosy. Pracowalo 
tu wielu komorników. a papiernia dawa­
ła zatrudnienie kilkuset pracownikom. 
Dwór Marszalkowicza stanowi/ przytu­
łek dla ludzi, którzy w walce o wolność 
Polski stracili zdrowie i mienie. Czynna 
tam była wielka biblioteka, która wzbo­
gaci/a zbiory Akademii Krakowskiej". 
Tak pisał o M. Marszalkowiczu ;--- Jan 
Wiktor w „Pieninach i Ziemi Sądec­
kiej". 

Zasługi dziedzica Kamienicy istotnie 
były duże, albowiem w czasie Wiosny 
Ludów, gdy chłopi w 1848 r. zał<;>żyw­
szy kosy na sztorc poszli „rezać pa-
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Brudno wszędzie 
P rawdziwą wojnę wydały władze miasta właścicielom posesji, jedno­
stek handlowych itp. Zdaniem przede 
stawicieli ratusza, nie pomagają już 
prośby, a więc pozostały metody re­
presyjne. 

Właściciele, dzierżawcy sklepów zlo­
kalizowanych przy głównych ulicach 
otrzymali w formie ultymatywnej zapy­
tanie: - Czy sami będą sprzątać koło 
swoich posesji, czy zapłacą MPGKiM 
i przedsiębiorstwo za nich to uczyni. 
MPGKiMjużprzyjmujezlecen~a. Straż 
Miejska będzie bezwględnym egzeku­
torem porządków. 

Jeśli chodzi o przystanki autobuso­
we, to obowiązek sprzątania wzięło na 
siebie WPK, jak wywiązują się z tego 
widać gołym okiem. 
Odrębnym zagadnienieinjest totalny 

brud i nfoporządek na targowiskach, 
zwłaszcza pozostających 'w gestii PSS 
„Społem". Oceniając ten stan rzeczy 
prezydent miasta Jerzy Gwiżdż użył 
niezbyt pąrlamentarnych wyrażeń: 
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„Głos Sądecki" rozmawia z dyrek: 
torem Miejskiego Zakładu Przedszkoli 
i Żłobków, radnym JERZYM ŚLA­
ZYKIEM. 

Jerzy Ślazyk, lat 30, do niedawna 
pracownik Krakowskiej Spółdzielni 

Niewidomych, filia w Nowym Sączu. 

Student Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego. Do Rady Miasta wszedł 
jako k1tndydat Komitetu Obywate)s-

kiego „S" . Członek kadry narodowej 
inwa.Jidów w narciarstwie biegowym. 

••• 
- W swej przedwyborczej deklaracji 

· zawarł Pan nastęl'łljący passusi „Leży 
mi na sercu sprawa rodziny, poprawa 
warunków bytowania młodych : mał­
żeństw. Chcę, by dzieci były szczęśliwe". 
Został Pan dyrektorem Miejskiego Za-
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kładu Przedszkoli i Żłobków. Zatem, 
zaspokojenie ambicji? 

- W pewnym sensie. Cieszę się, że 
mogę zrobić coś dla najmłodszych. 

- W jaki sposób Zakład, którym 
Pan kieruje został powołany do życia? 

- Żłobki przejęliśmy z Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego, zaś przed­
szkola trafiły do nas z gestii Samo­
rządów, co wynika z uchwały Rady 
Miejskiej z 21 grudnia 1990 r. 

- Są kłopoty? 

- A jakżeby inaczej? Znalazłem się 
w dość niezręcznej sytuacji: z jednej 
strony jako radny muszę reprezento­
wać interesy Zarządu Miasta w kwestii 
ograniczenia wydatków z miejskiego 
budżetu. Druga sprawa to zadania, 
jakie ma wypełniać Zakład w kwestii 
pracy ria rzecz gminy i dobra jej miesz­
kańców. Stanowi o tym przepis.z Usta­
wy o Samorządzie Terytorialnym. Nie 
ma innej możliwości, jak tylko pogo­
dzenie jednegÓ z drugim. 

- Jakim „inwentarzem" Pan zawia­
duje? 

- Dysponujemy 6 żłobkami wraz 
z jedną filią oraz 20 przedszkolami. 
Zastanawiamy sie ponadto nad przeję­
ciem przedszkola Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci, które to Towarzystwo 
zwró~lo się do nas z prośbą o pomoc. 

- Ile osób Pan zatrudnia? 
- Mamy 16 etatów. 
- Jakie zarobki przewiduje Pan dla 

swych pracowników? 
- Pensje nie są wysokie, a wynika to 

z luki prawnej: nie ma ust11wy o pracy 
takich zakładów. W sumie miesięczne 
wynagrodzenie wahać sie będzie w gra­
nicach I miliona 100 tys. 

- Ile będą musieli zapłacić rodzice 
za opiekę nad swymi pociechami? 

- Dotąd miesięczna stawka w żłob'­

ku wynosiła ponad roo tys„ w przed­
szkolu ok. 120 tys. To tylko tźw. wkład 
do kotła. Po głębokiej analizie doszliś­
my jednak do wniosku, iż istnieje ko­
nieczność podniesienia opłat. Rodzice 
winni przynajmniej częściowo pokryć 
koszt utrzymania dzieci. Pragnę wszak 
uspokoić: nie będzie to zbyt drastyczna 
kwota. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiał (de-wu) 

Sprostowanie 
Do informacji z ostatniej sesji Rady 

Miejskiej wkradły się pewne nieścisło­
ści: podatek od budynków lub ich części 
związ'anych z prowadzoną działalnoś- 1 

cią gospodarczą (inną niż rolnicza lub 
leśna) oraz części budynków mieszkal­
nych zajętych na prowadzenie działal­
ności gospodarczej wynosi - 15 tys. zł. 
od I metra kwadratowego. 

Od podatku dla zmotoryzowanych 
zwolnione są pojazdy Urzędu Miejs­
kiego, pojazdy miejskich jednostek i za­
kładów budżetowych, pojazdy firm ko­
munalnych i MZDM służące do oczysz­
czania miasta, pojazdy należące do in­
stytucji charytatywnych i wyznanio­
wych służące do działalności charytaty~ 
wnej. Zainteresowanych przepraszamy. 

S ądeckie Zakłady Naprawy Samo­
chodów, praktycznie już nie ist­

nieją. Likwidacja zakończona zostanie 
30 kwietnia. Przedsiębiorstwo powsta­
ło w latach 70-tych. Na 20 hektarach 
postawiono hale produkcyjne o powie­
rzchni ponad 38 tys. metrów kwad­
ratowych. Projekt zakładał, że docelo­
wo remontowane będzie 2000 autobu­
sów i samochodów oraz 3000 silników. 
W najlepszym okresie pracowało w za­
kładach 900 osób. Obecnie 200 (są to 
służby utrzymania r'uchu, kotłownia, 
transport, straż zakładowa, administ­
racja). 

Przedsiębiorstwo nigdy nie osiągnęło 
zakładanego poziomu produkcji. Dla­
czego? Przyczyn jest kilka. W chwili 
uruchomienia komisja odbiorcza na 64 

stronach maszynopisu, wyszczególniła 
usterki (których do dzisiaj nie usunię­
to). Przedsiębiorstwo nigdy nie było 
ukończone pod względem budowla­
nym Guż w kilka lat po oddaniu do 
użytku nadawało się do remontu gene­
ralnego). 
Zakładów o podobnym profilu pro­

dukcji było w Polsce 17. Inne zakłady 
znacznie wcześniej zaczęły się przebran­
żawiać. Sądeckie Zakłady podpisały 

umowy z wytwórcą silników w And­
rychowie i z zakładami w Starachowi­
cach, niestety, obydwa wycofały się. 

Obecnie remontuje się jeszcze 7 sa­
mochodów (w najlepszym okresie na­
prawiano.ponad 120 pojazdów). Koszt 

Gl.OS SĄDECKI 

utrzymania firmy miesięcznie wynosi 
1,5 mld zł. W zeszłym roku płacono 
dywidendy do skarbu państwa ponad 
670 mln zł. Gdyby zakłady istniały, dziś 
byłoby to prawie 900 mln zł . 

Przedsiębiorstwo zostało zgłoswne 

do sprzedaży przez specjalną firmę 

z Warszawy. Do 28 lutego br„ kiedy to 
upłynął termin składania ofert, nie było 
żadnego zgłoszenia. Zgłosili się nato­
miast chętni do wykupienia części bu­
dynków (po dyrekcji, biurach itd.). 
Przedsiębiorstwo zadłużone jest na 20 
mld zł (w tym na rzecz skarbu państwa 
12 mld zł), elektrownia żąda zaległych 
800 mln itd. Wartość majątku oszaco­
wano na 241 mld zł. 

EPIDEMI~ GRYPY 
T rzy tygodnie temu ost~zegaliśmy 

wszystkich przed chorobą 12rz~zię­
bieniową. W ostatnim okresie mamy do 
czynienia z epidemią choroby o podob­
nych objawach, ale o wiele cięż~zym 
przebiegu i groźniejszxch powikła­

niach. Jest to grypa. Powoduje ona 
masową nieobecność dzieci w szkołach, 
zaś dorosłych w zakładach pracy. Na 
przykład, w Poradni Rejonowej przy 
ul. Poniatowskiego w Nowym Sączu, 
w pierwszym tygodniu marca, przyjęto 
1400 dzieci, zaś do 260 przyjęto wizyty 
domowe. Dorosłych zgłosiło' się ponad 
1200, wizytowano - 90. Tylko 4,marca 
przyjęto 350 dzieci i 76 wizyt do~o­
wych u najmłodszy~h. Co gorsze, cho­
roba nie ominęła także pracowników 
przychodni. 
Ważne! W okresie epidemii nie po­

winno się wykonywać badań, które 
można przełożyć na poźniejszy termin. 
Unikniemy w ten sposób zetknięcia się 
z chorymi i odciążymy nieco personel 
przychodni. 

A teraz kilka słów o chorobie. Grypę 
wywołują wirusy grypy należące do 
ortomiksowirusów. Zakażenie nastę-

puje drogą kropelkową (zarazki wydala 
chory przy kichaniu i kaszlu). Zakaże­
nie dostaje się do dróg oddechowych. · 
Grypa zaczyna się zazwyczaj ostro i ob­
jawia się wysoką gorączką, dreszczami, 
bólami mięśni i stawów, zawrotami 
i bÓiarrµ głowy. Ma miejsce ogólne 
osłabienie i brak apetytu. Dołączyć się. 
może kaszel, kichanie, katar i krwawie­
nie z nosa. U niemowląt częstą wy­
stępują: biegunka, wymioty i drgawki. 
Choroba trwa przeciętnie 5 - 6 dni, ale 
powrót do zdrowia jest powolny i może 
trwać kilkanaście dni. Powikłania wy­
stępują głównie u najmłodszych i u naj­
starszych. Najczęściej są to - zapalenie 
płuc, zaś najgroźniejsze - Zapalenie 
mózgu i opon mózgowych. 

Brak skutecznych sposobów zapo­
biegania ze względów na krótki okres 
wylęgania i szerzenia się wirusa. Należy 

unikać chorych na grypę i dużych sku­
pisk ludzkich. Leczenie jest objawowe 
- środki przeciwgorączkowe, wit. C, 
syropy, dobre odżywianie, częste wiet­
rzenie pomieszczeń, odpowiednio dłu­
gie leżenie w łóżku. Można także stoso­
wać mieszanki ziołowe - Pyrosan 

Dziś, duże niegdyś zakłady to niemal 
ruina, wysp(zedano niemal wszystko 
(maszyny, wyposażenie, części zamien­
ne itp.), zostały tylko mury. Brak było 
ofert na przejęcie'przedsiębiorstwa wte­
dy, kiedy było jeszcze wyposażone, kie­
dy byli fachowcy. Kto teraz' zechce 
kupić mury, które nadają się' również 

I 
do remontu? Od początku istnienia 
firmy wisiało nad nią jakieś fatum, 
zakład wybudowano na bardzo dob­
rych glebach i dużo trzeba było „zabie­
gów" by wykupić ziemię. Nigdy też 
przedsiębiorstwo nie należało do tych, 
które 'przynoszą zysk. 

Jerzy CEBULA 

(przeciwgorączkowo), Septosan (do 

płukania gardła) ora~ Pektosan i Neo­

pektosan (działające wykrztuśnie). Mo­

źna podawać miód z mlekiem oraz 

czosnek (lub gotowy preparat Alliofil). 

(RE) 

Bru~no wszę~zie 

- burdel, brud, smród. Zarząd podjął 
decyzje o wysokich mandatach i grzyw­
nach w razie utrzymywania się obec­
nego stanu rzeczy. 
Odrębną sprawą jest czystość ulic 

i dróg dojazdowych. Bałagan polega na 
tym; że część dróg leży w gestii Woje­
wódzkiej Dyrekcji Dróg Publicznych 
(np. Kilińskiego, Nawojowska), część 
w gestii Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów. Podział kompetencji bezsen­
sowny i nie do przyjęcia. Stąd nję_ dziwi, 
że jedne ulice były odśnieżone, inne nie. 
Podobnie ze stanem technicznym tych 
dróg. Dla przykładu: na moście tzw. 
„Heleńskim" można połamać nogi, je­
śli nie postradać życie. I co, i nic. Ulica 
Krakowska należy do dróg o charak­
terze krajowym i jest w gestii władz 
wojewódzkich. Pomijamy już, że na 
drogach tych, nadal leżą zwały piasku 
i brudu. Warto przypomnieć wszyst­
kim: - Nie tam jest czysto gdzie wielu 
sprzątających, a tam gdzie mało brudzą­
cych. (A) 
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STANIBŁAW PROKOP.JUK, rol­
nik: - Jestem na odstrzał. Już cał­

kowicie na zlikwidowaniu. Co ja mam, 
3 ha. Tak mnie obłożyli podatkami, że 
ledwo dyszę. Podobno mają doprowadzić 
do tego, że sam ziemię sprzedam. Ale 
niedoczekanie. Pracuję w m1esc1e 
11• „Sto/budzie", a tu w gospodarstwie, 
n•lko sobie dorabiam. Komu to może 
przeszkadzać? Jeszcze państwu niejedną 
.iw inię sprzedałem, kobieta z jajkami co 
piątek do Sącza jeździ. Z tego, co mi 
płacą w firmie nie utrzymałbym rodziny. 
A tak moje dzieci jedzą chleb z masłem 
i kiełbasą. Guzik mnie obchodzi, że teraz 
mają być tylko wielkie gospodarstwa. 
Tak, jak w A;neryce. Niech !Jobie będą, 
ale od mojej ziemi wara! 

KAZIMIERZ ~RYNDZA, dzienni­
karz: - Beethoven najbardziej lubiał 
spotykać się z bankierami. bo z nimi 
mógł •pogadać o.„ muzyce, natomiast 
z muzykami ;vyłącznie o pieniądzach. 

RYSZARD , ZrELl.ŃSKI, poseł: 
- Ten sejm nie gardłował ·w kółko 
o niczym, tylko budowa/ fimdamenty 
nowego ustroju. Kto na pożegnanie chce 
go spostponować, uderza wiaśnie w te 
.fundamenty. Robi to mała grupa ludzi 
z Porozumienia Centrum, która pod 
płaszczykiem chrześcijaństwa„ chciałaby 

doprowadzić do szybkich wyborów. Ty­
mczasem w żadnej ewangelii chrześcijań­

skiej nie znajdziemy zalecenia o sypaniu 
soli do rany. ' Mówi się o karykaturze 
sejmu, ' dążąc do ' karykatury wyborów. 
Sejm jest zmęczony, ale rzadko który 
parlament europejski ma takie zasługi , 

wykohal tyle pracy legislacyjnej, co 
nasz._ Niecierpliwi ' wołają, że 65 proc. 
posłów pochodzi z kontraktu, (1 przecież 

z niespełna 300 osób co najmniej 55 by/o 
namaszczonych przez „Solidarność", 

a reszta zostaTa'Wybrana przez społecze­
ństwo, a nie wskazaha przez jakieś par­
tie. ' • (mal) 

BARBA'RA GOLONKA, naczelnik 
Wydziału Gospodarki Komunalnej, 
Mieszkaniowej i Dróg: - Izba wytrzeź-

i . 
wień kosztuje miasto straszne pieniądze. 

Na ten 'rok wydatki zaplanowano na 
kwotę ponad 470 mln zł. Dwie trzecie 
klientów Pf!Chodzi spoza Nowego Sącza 
a w tym blisko 80% w, ogóle nie płaci za 
pobyt w Izbie. 

ANDRZEJ JABROCKI, komen­
dant Urzędu Rejonowego Policji Pańs­
twowej ~ Nie mogę się zgodzić z twier­
dzeniem, że policja jest elegancka, ale 
bezczynna, jak nas ocenia Rada Miejs­
ka.Moim zdaniem następuje poprawa jej 
postępowania. Trzykrotnie wzrosła re­
presja kolegialna. Wprowadziliśmy dwa 
rejony wz01:_owego porządku, calodobo­
we_patrole w_ centrum miasta. Zamierza­
my wprowadzić tytułem próby patrole 
kobiece. Pro~lemem stają się: nielegalny 
handel alkoholem na targowiskach i gru­
py cudzoziemców. Brak nam tłumaczy 
przy prowadzeniu' spraw na kolegium 
i prowadzeniu śledztwa. Dotyczy to 
zwłaszcza pijanych Rumunów. 
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Wojewódzkłe Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
' . . 

rn,9/SAMORZĄD POD LUPĄ 
( , Mlodz1ez klasy VIII a Szkoły Podstawo­

wej nr ,;19" im. gen. Zygmunta Berlinga 
w {'Jowym Sączu 1 za pośrednictvyem 
~wojej koleżanki Magdaleny Tokarz - za­
prosi/a na lekcje '„ Wiedzy o społeczeńst­
wie" (prowadzon,ą prze p. Michalika) rad- • 
ną. z tamtego okręgu - p. Annę Lipińską- , 
'zwo/ińską.' Pani radna miała' ogromną tre-·a l chwała Rady Miejskiej przewi-· WNIK - nikt na świecie nie lubi placić biorstwo jest wojewódzkie, to niech IL mę stojąc przed takim audytorium, które 

duje . rrowe, wyższe opłaty za podatków, ale jak dotychczas nie wymy- martwi się wojewoda: c/;lcialo usłyszeć bardzo dużo na temat 
funkcjonowania samorządu w naszym 

użytkowanie terenow i budyn- ' ślono innego instrumentu, który bylby - Wydaje mi się ~ stwierdził LE- mieście. Młodych mieszkańców inter~sq-
ków do celów gospoaarczych'. Wyno- właściwszym bodźcem ekonomicznym. SZEK ZEGZDA, członek Zarządu ,, wal przebieg kam-

Strona 3 

wym Sączu na prośbę każdego pracodaw­
cy przygotowuje wydruki z komputera z in­
formacją o poszukujących pracy w kon-
kretnych zawodach. ! 

•1rW dniu 15 lutego br. p., Herst, Knapik, 
pełnomocnik p. Piotra Stefanowicza ,zam. 
\v KrynicY, złożył zapotrzebowanie na pię­
ciu męiczyzn o zawodach mechanik-elekt-

. ryk oraz blacharz pojazdO'f'Y z zamiarem 
zatrudnienia ich w warsztacie samochodo­
wym w Biczycach. Zaznaczy/ przy tym'. ·że ' 
chce zatrudnić mistrzów w tych zawodach 
i dobrze im za prcę, zapłaci, .bo PO, 3 mln zł 
miesięcznie. 21 lutege br. zgłosił się 

' ., 1 1 l ' ' ponownie i wów-
szą one w tej- 1chwifi '. ' 15.000 zł qd Szef NSZZ „S" WPK - JERZY Miasta - że wywołany problem ma r panii , wyborczej, 
I m powier~chni budynku I 5QO zł od W-YSKIEL, argumentował:- WpłJ'WY charakter polityczny, a nie ekonomicz- st;uktura 1 kompe-
' •, , k · k 'ł k 7 d' . , . tenc1e Rady, bu- ' 1 m gruntu ws ah ro u. Dys USJa na ze sprzedaży biletów nie pokrywają na- ny. Jstatme, komus zalezy na wprawa- dże,t niiasta (skąd 

'proj~kt[m tej uchwały budziła rozliczne' szych jwsztów nawet w połowie. Zmu- dzeniufermentu w N. Sączu. Jak wynika biorą się pienJądze 

'P." . -ocztyl i on [8], - ~~~~:~a;!0 ~~~~~ 
Pracy „ wybierze 
z komputera" bezr-

, , 1 ' rnbotnych o pożą-

LISTY LISTY LISTY 

kontrowersje na forum Rady Miejskiej. ' szeni jesteśmy korzystać z dotacji także z oblic~eń skarbnika rhiasta - Jadwigi na Wydatki,' na jakie 
Dość po~ie'dzieć, że rajcy dwukrot~ie Rady 1Miasta. Dlaczego więc dokłada Kusiak - wysokość podatku,j(ika doty- cele są przeznaczone, mienie komunalne). 

' , , " ' danych specjalnoś-

zmieniali ' zdanie, za ""pierwszym ' razem -ńam ;ię kolejny podatek? Przecież · pie- czy/aby w p K ljlynosi 0 12.1 240 mln zł. Potencja/ni wyborcy (.za 3 _lata staną ~o 
• r 1 , • „ ·' ,_ • , ' . wyborów) pyta/1, Jakim kryteflum powm1en , 

głosując „,przeciw" później ,- „zjl-" pn?- njądze uzyskane w ten sposób wrócą Biorąc pod uwagę budzet Wf' K wyno-. odpowiadać kandydat na radnego, czy ka-. 

ciach, zJrganizuje dla nich i dla p. Ste fano­
wicza gieldę w dniu 5 marca o godz. 1 O . 

F?racownicy Biura p;acy wywiązali się 
z umowy," ustalili 30 osób bezrobotnych, 
zawiadomili ich korespondencyjnie o ma­
jącym się ·odbyć spotkaniu z oferentem, 
podali na tablicy ogłoszeń informację 

o giełdzie . .J co? W dniu 5 marca br. zgłosi/o 
się 35 młodych· mężczyzn, ale, niestety, na 
spotkanie z nimi nie przybył i nie uprzedzi/, 
że nie może przyjść, przyszły (a może lepiej 
:_ niedoszły) pracodawca. Wulgaryzując 
„zrobi/ w konia" kilkadziesiąt osób, naraża­
jąc w ten sposób na koszty i stresy ludzi 
poszukujących pracy. a. także na złą opinię 
Biuro Pracy. 

jektem ,?:a~~ądu! r , , , ~ ~asy1miejskiej do WPK właśnie w for- szący 33 mld zł - nie jest to kwota żdy może nim zostać, czy radny może 
Uchwała nie przypadła do gustu mie .dotacji. Zgodnie z ustawą o samo- 1 wysoka. Oznacza, np. podniesienie ceni: zainteresować się_ każdą sprawą .ze ,sfery 

związko~c~m z Wojewódzkiego P,;zed- rządach - •w najbliższych miesiącach · d 0 biletu 0 4 zł i 50 gr , życia publicznego i kiedy można zgłosić 
, J~ neg . ·. . problem Radzie. żeby się nim zajęła. siębiors.twa Komuni,kacyjnego, . które , przeksztalcimy się w przeciębiorstwo w tym momencie na sali nastąpiła 

po prostu znajduje się „p9di krechą". o, e_haraktert.e miejskim. Wówczas zauwa·alna konsternacja. Okazało się. 
Rada Pracownicza i KoQiitet Ząkład9- J. ~ zgodnie z uchwalą RM~ zwolni się że przedstawiciele WPK błędnie ob-
wy W· NSZZ ~,S" przy WPK wystoso- ' nas z podatku. Czy te kilka miesięcy ma 1 liczyli należności wynikiające 'li uchwaly 
wały pod adre_sem Prezydenta Miasta istotne znaczenie dla sprawy? Przedsię- ' podatkow~j _ spodzie ają sie, że 
pismo: Uważamy, że „nałożony, poda• biorstwo potrzebiijipieniędzy na inwes- musieliby zapłacić ok. miliarda zł! Gdy 
tek' jest niesłuszny z łUWagi na 1to, iż tycje. Ok. 40 a~tobusów nadaje się do okazało się, że chodzi tu 0 V4 tej kwoty 
przedsiębiorstwo- nasze wykonuje usługi wymiany. w' tym roku 'zakupiliśmy za/e- • Jerzy Wysklel powiedział: _,__ 250 Jizln to 

W krótkiej, bo niecałe trzy kwadranse 
trwającej /e~cji trudno było pani radnej 
poinformować młodzież i to możliwie sze­
roko. Zapowiedziała więc swoje drugie 
spotkanie, ciesząc się bardzo, że proble­
mem samorządności zainteresowana jest 
młodzież.' Uczniowie też byli zadowoleni ze­
spotkania i podziękowali za nie pięknym 
bukietem kwiatów. 

Młodzież klasy VIII a na rzecz miasta N Sącz nie uzyskując dw.ie 7. Przejdziemy więc pod skrzydla ' w naszym przypadku faktycznie niewy-
z tego tytli/u pełnego pokrycia kosztów". Miasta z wysłużonym taborem. Czy nie sokakwota, ale trzeba pamiętać, że choć ' • ZRO B'IŁ NAS W KONIA 
Różnica pokrywana jest z .dotacji budże- lepiej odnowić go teraz, korzystając jesz- budżet WPK zamyka się 33 mld zł, to 
towej m.in. &rzędu Miaśta. Ceny bile- cze ze środków ministerstwa, niż zabie- · my, niestety, nie mamy tych pieniędzy„ 
tów za usługi komunikacy'}'rie byfy kon- rać nam pieniądze, by później obudzić się - ,,Rada Miasta powinna nam przyznać 
sultowane1 z J 'Zarządem Miasta i nie z ręką w nocniku? Ze swej strony robimy J dotację 30 %-ową, a do tej pory nie_ 
wkalkulowano w nie powyższegd podat- wszystko, aby wprowadzić maksymalne ł k , , dk 
ku, więc dziwną wyda ie nam się decyzja, oszczędności. Cziść pracowników ' mu- uczyni a tego. S ąd u!tem. wziąc s~p. i 

, na dodatkowe podatki? Poza tym profizę . 

Jedn'ym z gl6wnych zadań biur pracy 
fes~ órganizowanie nowych' miejsc pracy 
•dla bezrobotnych i pośrednictwo między 
pracodawcami a. poszukującemu pracy. 
Biuro Pracy Urzędu Rejonowego w No-

Za pośrednictw~m prasy kierownictwo 
Urzędu Rejonowego i Biuro Pracy przep­
raszają wszystkich zaif)tersowanych ofertą 
p. Stefanowicza za niezawinione przez (lich 
nieefektywne spotkanie i jednocześnie wy­
rażają głębokie ubolewanie wobec jego 
postępkµ. 1 

Mgr inż. JERZY RASIŃSKI 
ż-ca kierownika Urzędu 

kt~ra zost,aje wprowadzona po ustaleniu sieliśmy zwolnić, ograniczyliśmy ilość wziąć· pod ·uwagę, że jeśli' obłożycie nas 
i podaniu ceh biletów do· wiadomości kursów po goazinach szczytów przewo-
publl.cznei. ~ Wo'}·e'woda . nowosądecki r h . . i b ' I ~ tym podatkiem, podobnie postąpią sa-

, ' zowyc t , remontu;emy au o usy we wąs- morządy w Gorlicach, Limanowej i 'N. 
zwrócił się do Rady Mias(a o zabez- '1nym zakresie . . W u_b. r. zaoszczędziliśmy 
pieczenie 30 % ,w budżecie miasta na w ten sposób 6 mld zl. To wszystko I •Targu gdzie inamy swoje bazy. 

.~upa ' smieci kupa „ ~rolilemów 
J 

• · · ~ A gdy zwolnimy was z podatku 
pokrycie kosztó,1,v. działaln1 .ości komuf!i- jednak za mało. 'Niewiele brakuje, żęby , 

• -· zaripostował prezydent P. Pawnik kacji miejskie.if, co ,do tej por-Ji 11ie zostalo komHnikacja miejska stanęła qez st raj-
uchwalof!e. , ku, gdy okqże się, że tu w Radzie istrJieją 
Mająq pełqą świadomość reakcji spo- siły, którym zależy na konfro,ntacji spo-

łeczeństwa .Rada Pracownicza i KZ łeczeństwa z władzą, na poróżnieniu za-
NSZZ ·„S" w razie nie zdjęcia nieuzasa• łóg pracowniczych. Trz.,eba by, chyba 
dnionego podatku zamierza przeprowa- wziąć ten ratusz na widły i ochłodzić 
dzić akcję protestacyjną polegającą na nieco w Dunajcu. 
zablokowaniu Ratusza pny'liżyciu auto- Dyrektor _WPK, WLADYSLA W 
busów i poinformowaniu społeczeństwa, CHAPKO zauwazył, że przedsiębiorst-

kto naprawdę winduje ceny biletów wo przewozi rocznie ok. 56 mln pasa:Ze-
i działa na rzecz o6niżenia poziomu życia rów, z których aż 16 mln uprawnionych 
mieszkańców". jest do bezpłatnego przejazdu! 

Wobec takiego obrotu spraw, po- Przypomnijmy, że Zarząd Miasta 
stanowiono rzecz przedyskutować. przedstawił Radzie projekt uchwały 
Przy prostokątnym stole zasiedli przed- „podatkowej", w którym zwolnił WPK 
stawicieJe Zarządu Miasta i WPK. od nowego „popiwku". Jednak Radni 

- Spoty/wmy się z bardzo prozaicz- nie zgodzili s.ię z projektem i wciągnęli 
nego powodu -;- powiedziął ,otwi,erający tego przew0źnika na listę płatników. 
dyskusję , wiceprezydent PIOTR J,>A- Przeważył pogląd, że skoro przeds)ę-

- po'd Ratuszem ustawi się kolejka 
innych przedsiębiorstw żądająaych .tego 
samego: 

Podczas 'kolejnej rundy rozmów, jaką 
przeprowadzono w kilka dni później 
uzgodniono, że dyrekcja WPK przy-

' stąpi do reorganizacji przedsiębiorstwa 
(polegającej na jego podziale na mniej-, 
sze jednostki), w ten sposób, żeby przy­
szłe MPK działało w granicach- ad­
ministracyjnych rejonu N. Sącza. Na­
tomiast Zarząd Miasta zajmie się nego­
cjacjami z okolicznymi gminami w kwe­
stii partycypowania w kosztach działa­
nia komunikacji gminnej. 

Tak więc do strajku „przez pomył­
kę" (finanfową) na szczęście nie doszło. 

Artur SMOLEŃ 

5ąde.cz8nie w .l~ak.u 
K raj.j ludzie w obserwacjach pra­

cowników Budimexu w czasie 
konfliktu iracko-irańskiego (re-

lacja z lat 1985 ,~ 88): 

Program wojskowy w telewizji poka­
zywał takie zdarzenie: na platformie 
samochodowej umieszczono betonowy 
bunkier włącznie z rosnącq na nim pal­
mą. Oplatały go zwoje drutu kolczastego 
z przerzuconymi zwłokami irańskich żoł­
nierzy. Na jednych opierał swojego buta 
iracki oficer. Cała ta „scena" jeździła 
ulicami miasta,. 

Robiliśmy właśnie ~akupy w Bagda­
dzie, gdy policja wstrzymała ruch ulicz­
ny. Przed nami przejechał na sygnałach 
konwó/cięźaró'wek wojskowych. Na da-

'\ \ ' ' \. 

chach szoferek siedzieli żołnierze z kara-
' ' binarni wymierzonymi w stłoczonych 

i po;viqz~nych sznurami iraAskich jeń­
ców, w więkŚ;ości młodych, może czter­
nastoletnich chłopców. Po jakimi czasie 
na 'innej !f/icy spotkaliśmy ten1 sam po­
wracający konw(Jj. 

". 
W zasadzie nie odczuwało się trwają-

cej wojny, chociaż nasz camp ( teren 

przedsiębiorstwa) położony był około 40 
km od Bagdadu, gdzie czasem dolatywa­
ły irańskie rakiety. Najbardziej cierpiała 
ludność cywilna. Każda ofensywa na 
froncie oznaczała dla niej głód. 

O Saddamie nie można było publicznie 
źle mówić. Tak samo nie należało za­
trzymywać się nawet jako świadek wypa­
d/w drgowego, w którym ucierpiał Iraki­
j czyk. Miejscowy samosąd nie znał lito­
ści. 

Przy szosie do campu było więzienie. 
W dn'iu odwiedzin setki samochodów 
i tłum rodzin tara~owa/y przejazd. Ten, 
z wyglądu obóz koncentracy;ny, mia/ 
zmieścić do ho tys. iudzi, przeważnie 

·Kurdów. 

Na skrzyżowaniach stały wojskowe 
samochody, a żołnierze legitymowali ka­
żdego 'młodego mężczyznę. Niejednego 
zabierali pro~to z ulicy, a rodzina dowia­
dywała się, że jest na przeszkoleniu 
wojskowym, albo że poległ ju~' w walce. 

Wojsko zatrzymywało WSZY,Stkie, po­
jazdy. Na pobliskim wiadukcie miała być 
publiczna egzekucja dezerterów. Roz-

I ' ' 

strzelali 48 osób na oczach ich rod:r{n. 

Telewizja często pokazywała obrazy 
z frontu, zawsze zwycięstwa: -Podobno 
większość z, tych o.brazów pochodzi/a 
sprzed siedmiu lat, z począ(ków wojny,. 

Pilnował czegoś przy naszym campie 
stary stróż, Irakijczyk. Lubił głośno roż­
prawiać jaki to Saddam jest dobry, 
a Chomeini zły. Cały czas toczyły 'się 
walki, i gdy po dwóch latach kończył się 
nasz kontrakt, zmienił zdanie: Husajn 
i Chomeini byli źli. Na froncie irańskim 
stracił swoich dwóch synów . . 1 

To naród przy t1oczony przez wojsko 
i reżim. Rodziny oficerów żyją w naj­
większym luksusie, a na wsiach mieszka 
się jeszcze w glinianych lepiankach, w je­
dnych pomieszczeniach z bydl~~- Dzieci 
proszą o jedzenie: . 

Firmy; wielu krajów miały inwestycje 
I 'H r: 

w Iraku, trudno by je razem wymienić. 
Aż się nie che wierzyć, że to ws~ystko co 
wybudowaliśmy, być może leży teraz 
I , l 
w gruzach ... 

Wspomnień panów 
Jana Rzep,ki i Tad~usza Kierc~a 

wysłuchał: i.J. 

ak świat światem, jednym z wielu 
pi:_oblemów były i są śmieci. Daw­
no temu sprawa ta nie )Jyła aż tak 

powa~n~ jak obecnie. Dzisiaj stała się 
dla niemal wszystkich krajów „węzłem 
Gąrqyjsk,i;n". 

.Ka~dy z nas w czasie.swojego żywota 
wytwarza1wiele ton odpadków, których 
pozbywamy się' wyrzucając do koszą, 

zaś specjalne służby wywożą je na śmie­
tnisko ogplne . .I tak zaczyna się pro­
blem, zr~sztą bąrdzo kosztowny. Na 
świecie wiele firm próbuje znaleźć roz. 
sądne. ro~wiązanie. Ś{Iliec~ są mielone, 
palone (tzw. utylizacja). W krajach bar­
dziej cywilizowanycp, ludność wstępnie 
~egreguje śmieci ; osobno tworzywa, 
9sobno papier, metale, itd. W Niem­
czech z ?pak_owań , I?lastikowych wy­
t~arza si~ ru5y. Natomi.ast co~az częś­
ciej odstępuje się µa świecie i;>d spalania 
odpadów. Okazało się to nieopłacalne. 

Gór; śmieci rosąą, a wraz ~ nim\ pro­
blem ich neutrali'zacji. 

I I 

ś111i!!tni~k~1 ich utrzymanie, zagos-
podarowanię, > zaw,sze sprawiały wiele 
k!opo,tó1w ~ \(ażda ich lokalizacja była 
ppdważan: •. ~la. <?,ddziałują . również 

niekorzystnie na środowisko. Zdarzały 

się zatr~cia wód podskór~ych, a nie-
, I', J 

przyjemne zapachy ciągle dokuczają. 
J. ' u 

Dyrekcja MPGKiM w Nowym Sączu 
jest atakowana ze wszystkich 'stron. 
Składowisko w Brzezinach koło N. 
Sącza kończy swój żywot. Nowe zo­
stało wstępnie zlokalizowane w Wielo: 
polu, i okoliczni mieszkańcy też protest 
tują- przeciwko takiemu sąsiadowi. 
. ~ 

Podstawowym problemem dla każ-
dego śmietnika jest jeg~ p~jem~ość. 
Czy można ją zwiększy( bez zwięk­
szania po~ierzchni? Okazuje się, że tak. 
Staraniem kierownictwa MPG_KiM za­
kupiono dwa kompaktory. Są to urzą­
dzenia, kt6ryc,h zadani~m jest mielenie 
~. ubijanie odpa~ów. W rezultacie kil­
kakrotnie więcej śmieci można składp­
wać w ,tym samym miejscu .. Poza tym 
~bita masa. zmnjejsza negatywne od­
.dz,iaływapie na, środowisko. 

Koszt takiego urządzenia wynosi po­
nad 800 mln zł. Po kilku miesiącach 
eksploatacji widać ogromną jego przy­
datność. W ubiegłym roku zakłady 

w Bochni wyprodukowały 4 takie ma­
szyny, z czego dwie trafiły do Nowego 
Sącza. 

Sądeckie MPGKiM stało się więc 

p'rekursorem w nowych sposobach usu­
wania i unieszkodliwiania śmieci. 

, Jerz~ CEBULA 
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D uszna atmosfera domowa zaczęła dopiekać Adamo­
wi P. coraz bardziej. Bezskutecznie poszukiwał dla 
siebie jakiegoś godziwego zajęcia. Nic odpowied-

niego nie wymyśliwszy postanowił się trochę przewietrzyć. 
Wsiadł do sam~hodu i wyruszył'ną p0szukiwanie czegoś, co 
uspokoiłoby nieco j~go skołatane nerwy. P,ojeździł trochę po 
mieście, aż w końcu dotarł do jednego Ż nowosądeckich 
ba~'ów i tu dostrzegł, i.e w k:jcie sali grupka - znanych mu 
ze spotkań „piwnych" osób gra w karcianą grę zwaną 
„krótkim". Na widok kart oczy Adama P. nabrały innego 
blasku, gdyż karciane gry były jeg~ pasją. Dosiadł się więc 
do grających w charakterze „kibica", a po pewnym czasie, 
gdy ktoś wysiadł (z braku funduszy), został <lopuszczony do 
stołu. Karta s~ła O:u nawet nieźle. Przed nim ~ rosnąć 
stertą banknotów o 'coraz to· wyźszych nominałach. Dobrą 
passę przerwała jednak kierowniczka oświadczając, i.e lokal 
kończy działalność konsumpcyjnolrozrYwkoivą. 

Zgodnie z regułami obowiązującymi w grze karcianej 
Adam P. winien był schować pieniądze do kieszeni i dals;ej 
mbiiwy zaniechać: ponoć po._p~zeqvie karta już nie idzie. 

I choć o tej zasadniczej prawdzie pamiętał, -to jednak pokusa 
była silniejsza. Decyzję „gram, dalej" powodowało prze­
świadczenie, iż nie „po gracku" odchodzić w takim stanie od 
stołu. Z ·wygranej Adam P. „rzucił" na kilka butelek. W 
sklepie „U !.'elka" dokonano więc potrzebnych zakupów. 

R}'.szard K., jeden z członków ekipy, przygotowującej się 
do ·dalszych boj2w karcianych, poszperał w pamięci i 
oświa_dczył, że dysponuje odpowiednim lokalem do gry i 
innych uciech. Cała ferajna przemieściła się więc pod dom 
zwany pospolicie w Nowym Sączu „Berlin". Przewodnik 
ekipy nacisnął klamkę u jedych z drzwi i - o dziwo - bez 
przeszkód wszedł do wnętrza. Umeblowanie, choć skromne, 
dodawało jednak możliwość uprawiania karcianych poty­
cz.ek. 

Karty poszły w ruch. „Czekam'', „przebijam", „chwal 
się" - słychać było, co jakiś czas. Jednocześnie „umyślny" 
pilnował, aby w odpowiednim czasie napełniać kieliszki. 
Atmosfera stawała się coraz bardziej swojska, choć dalej 
trwał zażarty bój o kolory, fule. Po jakimś czasie znalazła się 
też właścicielka ·mieszkania. Ktoś tam jeszcze poszedł po 
następną butelkę. 

Późną nocą do Komendy Rejonowej Policji w Nowym 

Tomasz MARSZAŁEK 

GLOS SĄDECKI 

Sączu zgłos_ił się Adam P. z zawiadomieniem, że gdzieś, w 
jakimś bloku, którego , blii.ej nie potrafił określić, o­
kradziono go ze wszystkiego wartościowego, co posiadał, to 
'jest - samochodu, koiu~ha i gotówki, a potem, tak 
pokrzywdzonego, wypędzono precz. I choć ze zdarzeń 

niedawnych Adam P. pamiętał niewiele, lub też posiadanych „ informacji me p<itralił,należycie'przekazać, gdyż mowę miał 
' ' strasznie bełkotliwą, to jednak oficer dyżurny uruchomił . 

niezwłocznie służbę k'fymiitalną. Dysponował już w tym . 
czasie bo~iem zgłoszeniem, iż na jednym z drzew w 
Zawadzie, zatrzymał się duży ,·;Fiat", ponosząc przy tym 
znaczne uszczerbki w wymodelowanej taśmowo karoserii. Z 
dokumentów 1>Pnalezionych w 1 samochodzie ·wynikało, iż 

należy on właśnie do. zgłaszającego. 

Podjęte p'rŹe~ policjantów czynności pozwoliły ustalić 
mieszkanie w ;,Berlinie'',. gdzie toczyła się g~a o wielką 
stawkę. Rankiem. dotarto do prawie wszystkich uczestników 
biesiady karciano-alkoholowej. Z niejakim trudem udało się 
odtworzyć przebieg ostatnich godzin imprezy, bo szczegóły 
w pamięci jej uczestników, co 'nieco się pozacierały. 

Wiadomo było, że przy karcianym stole stale ktoś miał 
pretensje o oszustwa, o to, że wyciąga się przysłowiowego asa 
z rękawa. Dochodziło tam do głośnych utarczek słownych, a 
także i rękoczynów_, k\óI~ jednak gospodyni skutecznie 
uśmierzała. Po jednej z takich „dyskusji" Ryszard K. 
zdenerwowany, mając pretensje do rywali, fartu i tego, że 
wódki zabrakło, be'z przyzwolerua zwinął kożuch Adama i<:. i 

. I 
czmychnął po angielsku. Reszta towarzystwa zajęta była 
bądź to swarami, bądź to pieczętowaniem przyjaźni i faktu 
tego nie zauważyła. ' 

Po wyjściu z mieszkania Ryszard K. natknął się :w kjeszeni 
kożucha na samochodowe kluczyki i doszedł do wniosku, że 
leviei noiecha' sob· e. niż tł c ter• e ooi. eh ć nraw .imdll 
nie posiadał. Co postanowił, to uczynił: Od razu jednak na 
wstępie, samochód zarył mu się w śnieżnej zaspie. Wypchany 
przez młodocianych ochotników, zygzakiem i zakosami 
pojechał dalej . Nie ujechał jednak daleko. 

Wpadł po kilku dniach. Ponieważ miał już uzbierane z 
przeszłości parę innych grzeszków, przeto zmienił miejsce 
zamieszkania. Adama P. natrętnie zaś nurtuje myśl, czy 
warto grać o niepewne staw ki. 

WYWIADOWCA 

Pisane llV sutannie 

F. ermata w muzyce ziemskiej to ·znak umiesz- • 
czony nad nutą albo pauzą i przedłużający 
jej trwanie na czas nieokreślany. „Coś ak­

centujący, dający chwilę do przeżycia". Ale jeżeli 
istnieje harmonia, czyli muzyka sfer, jak sądził 
Pitagoras twierdząc, że planety poruszające się 
zmiennymi prędkościąrni muszą .w tym ruchu 
wydawać różne dźwięk.i , ale w sumie harmonijne, 
którychju.ż człowiek słyszeć nie potrafi, bo się do 
nich przyzwyczaił od urodzenia - to na pewno ta 
„Fermata" Boża Ducha Świętego w rekolekcjach 
pozwoli nam usłyszeć tę muzykę nadprzyrodzoną 
i przypomnieć sobie melodię z utraconeg~ raju. I o 
to chodzi w każdych rekolekcjach, które tiświada­
rniają nam tę zasadniczą i fundamentalną prawdę„ 

· że są tylko dwie najważniejsze rzeczywistości jakie 
liczą się, to jest Bóg i nasza nieśmiertelna dusza -
God and Myself - jak mawiał wielki konw;ertyta 
angielski Newman, późniejsŹy Kardynał Kościoła 
Katolickiego. I tego można doświadczyć i doznać 
w każdych rekolekcjach, które są „Fermatą" ' i 
pauzą-przerwą od 1000 i jednego z drobiazgów, 
którymi zajmuje się wyłącznie cywilizacja europej­
ska i amerykańska, jak im to zarzuca hinduizm, w 
którym zmysł mediacji i kontemplacji jest domina­
ntą i dynamizmem duchowym. „Spustoszeniem 
Q,f'łiHQtAQ.OAn.g j p o_ t, .ci ,O-""i;Q, h :ei. .._ ... _to rt ... u , kłp.b.„, -.n.1 L>g t_•.;>'-1. 

ro.zważał" - wołał prorok Starego Testamentu. A 
co by dzisiaj powiedział o Zatoce Perskiej, a prze.d 
tym,o Hiroszimie, Nagasaki i całej hekatombie 
drugiej wojny światowej w Europie? Dlatego ' 
potrzebna jest ta boża „Fermata" rekolekcyj'na,' 
by człowiek przypomniał sobie, że nie jest jakimś 
dwunogiem, którego bilans życia zamyka się jedy­
nie w spożyciu pewnej ilości pokarmów i wypiciu 
pewnej ilości napojów rozgrzewających i na zada­
niu mnóstwa cierpień swojemu otoczeniu. 

N ie ominęła mnie choroba i głód. 
Dopóki pracowałem w cegielni 

, i było lato, dopóty jakoś wy­
glądałem. Zimą skierowano mnie do 

choć w razie wpadki Ruscy zabijali bez 
sądu. Niektórym, mniej zaradnym, po­
magałem, uczyłem, jak wykiwać straż­
ników. 

jakże inna. Leśników i funkcjonariuszy 
UB brałem za Polskie Wojsko. Tydzień 
przesłuchiwano nas w Terespelu. Nie­
których ~resztowano, mnie puszczono 

roboty na budowie. Chodziliśmy wiele 
kilometrów po głębo~im śniegu. Schu­
dłfm potwornie, zaczęły mi puch1,1ąĆ 
nogi, a w prawej zrobiła się ohydna, 
wiecznie ;ieknąca, duża rana. Ledwo 
chodziłem, ale pracować musiałem. By­
łem wiecznie głodny, wstyd się przy­
znać, ale szukałem obierek ziemniaków 
i resztek jedzenia w śmietnikach. 

Już' nie mogłem wytrzymać' z tą moją 
nogą, a lekarz nie chciał skierować 

mnie. do izby chorych. Co byłd robić? 
Pewnego wieczoru rozgrzałem pogrze­
bacz do czerwoności i oparzyłem sobie 
nogę. Teraz już uznano, że n'ie mogę 
robić. Nogę wyleczył mi jednak dopiero 
dr Joniec w Limanowej. ", 

Na wiosnę 1947 roku przewieziono 
mnie do nowego obozu w Prokopiews­
ku. Tutaj byfu nieco mniej pluskiew i 
żelazne prycze. Dzięki jednemu z kole­
gów Ruscy wzięli mnie do pomocy przy 
kpnwojach. Otrzymałem szy!lel, fura­
żerkę i czerwoną opaskę. Łatwiej było 
mi przemycić jedzenie pr~z ,b.rarnę, 

okradałem też samochody wiozące ży­
wność. Jakoś trzeba było kombinować, 

Kierownictwo obozu zwodziło nas, 
że wkrótce pojedziemy ,do kraju. Co 
miesiąc dostawaliśmy kartki, żeby pi­
sać listy do dornów. Wiadomości od 
nas jednak nigdzie nie docierały, bo 
listy zostawały w obozie i były źródłem 
wiadomości dla Ruskich o naszych na-
strojach. " 
Najboleśniej przeżyłem obozową wi­

gilię. Głodni wspominaliśmy 'nasze do­
my i rodziny. Ludzie płakali rzewnymi 
łzami. Wiedzieli, że nie wszyscy wrócą 
do Polski, że przyjdzie im ~ostać w tym 
dzikim kraju, w którym Boga nie ma .. '. 

W obozie zupełilie straciliśmy rachu­
bę czasu, nie było prŻecież kalendarzy, 
papieru, ołówków. ieden z więżniów -
Władysła~ Kuźniars~i •_r·rniał deskę, 
na której robił notatki. Żyliśmy z'dnia 
na dzień w biedzie, głodzie i chłbdzie. 

Dopiero w grudniu 1947 roku 'zała­

dowano na~ do wagonów towarowych' i 
rozpocżęła 'się długa _:_ wieldtygodni9-
wa -podróż do Polski. Po p~zekrocze­
niu granicy C~uliśrny się, jak ri1a ks1ęiy- I 

cu. Polska niby była ta Śa~a, ale 

wolno. ' 
Z Białej Podlaskiej pojechaliśmy do 

punktu zbornego w Warszawie. Do­
stałem z UNRY płaszcz, : bJuzę i bieliz­
nę. Chodziłem po Warszawie, ogląda­
łęm wystawy, najczęściej te w piekarni. 
W Warszawie poznałem dziewczynę, z 
którą polubiliśmy się. 

,Serce ciągnęło mnie jednak w rodzin­
ne strony. W pociągu zobaczyłem ser­
dec_znego. kolegę - . Konstantego Hal­
kowicza, ale mnie nie ·poznał. Cóż, 

wyglądałem potwornie. Około północy 
dotarłem do mojego brata. Cieszyliśmy 

s_ię.aż do rana. Musiałem im wszystko o 
sobie opowiedzieć, o tułaczce, o złych 
chwil~ch, które przeżyłem na Sybirze. 

1Parniątkę z tego pob~tu - stargan~ 
zdrowie i nerwy - mam, do d~siejszeg9 
dnia. Nigdy nie mogłem się cieszyć tak, 
jak inni młodzi ludzie, no~ami zrywa­
łem się zlany potem, bo śnił mi się obóz i 
wszystkie te okropieństwa, które tam 
przeżyłem. Piszę te wspomnie~ia, żeby 
przestrzec innych przed popadaniem w 
niewolę . Każdy naród musi być samo­
dzielny i suwerenny, bo 'tylko w takim 
państ~ie ludziom żyje się dobrze. 
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„Ale tak sobie czasem myślę, że najtrudniejsze dla 
chrześcijanina jest to, że musi nim być bez prze­
rwy" - powiada proboszcz w „Triumfie Ojca 
Walentino", znanej książce Bruce'a Marshąlla. 

·świat i siebie można ocenić będąc na pustyni; 
nawet Chrystus-Bóg-człowiek przebywał 40 dni 
na pustyni by przynieść ludzkości zbawienie. 
Pustynia i „Fermata" z Chrystusem w rekolek­
cjach staje się obrazem świadom.ej obserwacji: 
człowiek widzi samego siebie i otaczający go świat 
bez żadnych osłonek. Ta~a „Fermata'.' nie powo­
duje zubożenia, bo każdemu trzeba „trochę pus­
tyni", na której spotyka się z Chrystusem i wtedy 

' bim;ący iidział w rek~lekcjach nie będzie na pewno 
• „samotną wyspą" . Wstrząsający dramat Arthura 
Millera pt. „Śmierć koiniwojażera" z bohaterem 
Willym L~manern ilusfruje doskonale rekolekcyj­
ną „Ferma'tę" -pauzę, w czasie' której rozlicza się 
pn ze swoim sumieniem i życiem u prpg'u starości , 
gdy dalsze lata nie mogą przynieść już nic nowego. 
Pozornie mał tragedia jednego' człowieka, czy 
jednej rodziny zwielokrotniona chyba w milio­
nach i dziesiątkach milionów jakby w podobnych 
do siebie egzernplarzach'Judzi; którzy pracują po 
20 i 30 lat z jakimś rezultatem, w rożnych firmach -
tego świata jako komiwojażerowie, budując pozo­
rnie szczęście na mirażach różnych „izmów" (tota-

, litaryzrnów, komunizmu itd.). I' nagle stają się 
ludźmi starymi, wyczerpanymi, znerwicowanymi i 
już nie mają gwarancji zdobycia pieniędzy na fali, 
która ich niosła.> Kotłują się wspomnieniami. 
Kiedyś dla nieb ważne obrazy z przeszłości, spot­
kania z kimś, z kim ,robi się „byznes" - czy z 
oddaną raczej zewl}ętrznie kobietą z jej udawaną 
nan;iiętnością i srebrzystym śmiechem; a f Szystko 
to narasta w ostateczną klęskę bohatera, który 
przegrywa życie i może ofiarować już tylko 
śmierć„. I staje się więcej wart jako urn,arły, njż 
jako żywy. Bo życie i śmierć nie byłY, ku, życiu, 
które daje Chrystus, mówiąc - „Jam Drogą, 
Prawdą i Życiem". Rekolekcje jako ta ważna 
„Boża Fermata" dają sens transcendentalny wsk­
azując na inil,ą i niemniej realną rzeczywistość, 
jaką jest Bóg ujawniający się w Chrystusie i Jego 
Kościele. Dlategq Ojciec Święty Jan Paweł II 
r 7. . 7 K lP•J K lłrcbl J~k 'm fl1•.r w i P r • 
czne rekolekcje wielkopostne, zaczynające się z 
Pierwszą Niedzielą Wielkiego Postu. A Ty, my, wy 
co uczynimy? Czy tylko wytrzymamy tę „Fer­
matę" Ducha Świętego? Czy z łaską Ukrzyżowa­
nego stworzymy ją, by miała wpływ na ńasze życie 
osobiste i narodowe przed czwartą podróżą apos­
tolską Jana Pawła II do naszej Ojczyzny? 

" 
O. Władysław AUGUSTYNEK 

·S.J. 
., ' 
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SWOJE 
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NIE SWOJE E I e k+ ro n 1· cz ny . jest ~;ut'orką wydanego przez ~rzewodniku?), nie n_a~mieniaj~c, iż 
Il I J , Muzeum Okręgowe w na- Jest tam magazyn. I JUZ ostatme za-

i\ i..l 1 • 1 - s~yn;i m"eściepr~,Donr&ł zeżenie: w sali wykładowej, zwan.ej , 

c~ 'r Nowym ,Sąc:t;u:~Y wypełnił też Koncertową riie ma, jak napisano w {opowiadanko purenonsensowne) 

,. 

P isząc o telewizji, poważnie roz­
patrując jej zalety, błędy i zna­
czenie, można zi:variować. Jest 

co najmniej kilkanaście powodów takie-
go-stanu rzeczy. Przede wszystkim, na 
telewizji wszyscy się znają. Żyjąc kupę 
już lat nie udało mi się spotkać człowie­
ka, który by nie miał swojej wizji pro­
gramu, nie potrafił ob,sadzit swoich ulu­
bionych i znienawidzonych audycji pry­
watną gwardią. Każdy ma tutaj swoich 
faworytów i nie trzeba się wykłócać o to, 
że kogoś brak lub z kolei, że inny zalewa 
swoją „osobowością" czas ekranowy. 

Każdy też wie, co w programie powin­
no być obecne, a czego pod ?adnym 
pozorem nie wolno pokazywać. Sam 
byłem zdumiony astronomiczną wręcz 
znajomością kuchni telewizyjnej, ujaw­
nioną nie tylko prywatnie, na urodzinach 
u szefa lub innego kacyka, ale publicznie 
i to z przekonaniem o wyłączności praw­
dy, którą się reprezentuje, lub nieopatrz­
nie uważa i a swoją własną (bo tak 
naprawdę, to czlowiek ma. przemyśleń 
tyle, że zmieściłyby się w przedszkolnym 
kajeciku, natomiast przekonanie o ory­
ginalności i niepowtarzalności swoich 
poglądów sięga niebios). 

Ale wracając do rzeczy. Od wielu lat 
zmienia się kierownictwo tegoż bożka, 
za którego jesteśmy gotowi oddać czas, 
pieniądze, inne rozrywki (jeśli takie w 
naszym kraju w ogóle sq dostępn! - z 
wyjątkiem wódy), ale Bogiem, a prawdą 
niewiele się w tym molochu . zmienia. 
Każdy nowy człowiek ma tak zwaną 
koncepcję przeobrażeń wręcz rewelacyj­
ną ~- ale prawie nic z tego nie wynika. 
Do słów, planów, haseł jesteśmy tak 
przyzwyczajeni, że wlaściwie na nie już 
nie reagujemy, że bierzemy za dobrą 
monetę to, co jest zdewaulowanym pa­
pierkiem. Dlatego raczej wkurzają nas 
zastępcze dowcipy w rodzaju: telewizja 

b O Z• e k · razącą Jukę w ~ego rodzaju,wydawnict- PRZEWODNIKU portr~~ów ośmiu, 
wach, za któ~ą nie można obwinić burmistrzów sądecki~h. , ., , Fortepian , 

przepojona 'jest seksem i to w takim 
stopniu, że zbawienie narodu staje się 

coraz bardziej wątpliwe,jeżeli nie niemo­
żliwe, albo ile czasu ma jakaś tam pler~ 
wotniakowq partia zająć · na srebrny»J 
ekranie, żeby ją można było dojrzeć. 

Tymczasem prawie nic się nowego nie 
stało, plańy wzięły w łeb , a pocieszenie 

. rria przyj.vć za kilka miesięcy. Oby! Jak 
na razie pojawiają sief stare, smutne i 
przeżute twarze pochodzące z niedaw­
nych wykopalisk, co wcale nie jest takie 
zie, gdyż daje szansę powrotu do źródeł 
każdemu człowiekowi, któremu kiedyś 
odbiło w niewłaściwą stronę układów 
politycnych. 

Gorsze jest coś innego. Powrót ludzi, 
którzy w latach os'iemdziesiątych znik­
nęli z wizji i_ nagie hur~ein i bojowym 
duchem, z powrotem zaszczycili nas swo­
ją obecnością. I nie o (o mi idzie, że nie 
powinni wrócić w końcu do opuszczone­
go raju dzieciństwa, ale co audycja, to 
wciąż wdzięczą się do nas te same mądre 
i kiedyś opozycyjne twarze, co film , 
program rozrywkowy, magazyn taki i 
siaki, to wiem, kto co powie, kogo po­
chwali, z kim i przeciwko komu będzie 
trzymał. Towarzystwo wząjemnej ado­
racji zajęło bastiony telewizji, jakby ni­
kogo innego nie by/o , nikt inny nie miał 
nic do powiedzenia, czy tylko do pokaza­
nia nam języka, albo innej czcigodnej 
części ciała . Przynajmniej coś by , się 
działo . 

Zdajemy sobie chyba wszyscy sprawę, 
że komuś należy się kiedyś tam zadość­
uczynienie, ale na Bóga,' nie popadajmJ! 
w krańcowość, bo w końcu uwierzymy 
tylko w jeden uśmiech, tylko w jedno 
zdanie, tylko w jednego człowieka. Ale . ~ 

co on nam powie, skoro f!Ochłonie nas jak 
nadczłowieczy bożek. A ponoć nawet 
pierwotniaki w jakiś tam sposób 'się 
różnią ... JAWNIAK 

bezpośrednio muz„eum (finanse, finan- jest. 
se ... ). Dla niezbyt zorientowanego czy- Nie pierwszy to już raz przeglądam 
telnika kilka słów o poprzednich wyda- podobne wydawnictwa. Wszystkie one 

111 (".' ł· 

wnictwach dotyczących pośrednio mu- zawsze miały pewne mankamen,ty czy 
zeum i Domu Gotyckiego (zwanego też uchybienia. „Dom Gotycki w No~ym_ 
pomem Kanoniczym - m.in. dlatego, Sączu'; jest jednym z lepszych; dlatego, 

. ' 
iż Muzeum Okręgowe wprowadziło się mimo paru zdań krytyki, wszystkim 

do obecnych pomieszczeń dopiero w książkę polecam: jest to historia nie 

1964 r.) dotychcza$ wydano tylko dwie tylko muzeum, ale Nowego Sącza 1i 

pozycje: H. Blumówna „ Muzeum częściowo regionu. PRZEWODNIK, 

MUZ~U M ZAPRASZA , 
'w Nowym Sączu" (1951 r.) oraz T. 
Dobrowolski „Stary Dom przy Koś­

ciele Parafialnym" w Nowym Sączu 
(1925 r.). Autorka PRZEWODNIKA 
napisanego (na 25 stronach bardzo 
dob'rego papieru) profesjonalnie, z d~ 

żym znawstwem tematu, sformułowała 
również to, co nie powinno być u­

jmowane w kleszcze naukowych pojęć. 

I tak obok wielu dat i liczb, nazw i 
nazwisk spiętych historią i architek­
turą, dodaje barwne tło obyczajowe, 
przez co logika wywodu w poszczegól­

nych rozdziałach jest precyzyjna i czy­
telna - zaznaczam: w poszczególnych 
rozdziałach. Jako całość „Dom Gotycki 

w Nowym Sączu" służyć może jako 
przewodnik dopiero po uważnym prze­

studj.owaniu go i póżni~jszym zwiedza­
niu muzeum. Autorka rozpoczyna od 
wstępu (9, który jest historią tego do­
mu, zamiast krótkiej charakterystyki, 
w rodzaju spisu treści z odesłaniem 
czytającego do .planu (ostatnia strona 
okładki) oraz do poszczególnych roz­
działów, co pozwoliłoby zwiedzające­
mu na bezbłędne poruszanie się po 
budynku i równoczesne czytanie. Pani 
M. Maszczak pisze również o majus­

kułowych napisach o treści dewocyjnej 
w sali przylegającej do ul. Lwowskiej ... 

oprócz wspomnianego wcześniej planu, 
zawiera 12 fotografii barwnych oraz 17 
czarno-białych. Jego współautorem jest 
Wacław Kawiorski (ZAMEK KRÓLE­
WSKI W NOWYM SĄCZU); opraco­
wanie graficzne Bar~ara Magierowa, 
fotografie Piotr Droździk, Jerzy Żak. 

Maria Teresa Maszczak„ „ DOM 
GOTYCKI W NOWYM SĄCZU -
PRZEWODNIK". Wydawca: Muzeum 
Okręgowe w Nowym Sączu, nakład 
4000 egz. 

Jacek JAWORSKI 

Adam Piotr Kamiński 

Szczelnie opięci atłasowymi 
kamizelkami 
Czkając dobrym winem 
rysowali kółka na czole 
patrząc jak szary mnich 
ciągnie wózek 
z pozostałościami po świętach I'\ 

Kiedy skręcił w Gołębią r i 
splunęli i zapalili cygara 

Pan Maurycy 

Nos jak zwykle 
nie obtarty 
ręce brudne 
popękane 

Kiesze11ie pełne wierszy 
na tłustych serwetkach 
w torbie bez jednego ucha 
butelka mleka 
i wyznania św. Augustyna 

I · , 

J t.) P an Iks jest przyzwoitym, czlpwiekiem. 
Nie pragnie od życia tego, czego nie 

, moźe otrzymać ._ i1lobi :ylko to, co moi~ 
mu się udać. Wydaje mu się, że potrafi zro-

zumieć różni~ę między tymi ,dwoma działania-
m1. 

Ale pan Iks nie jest jednowymiarowy. Szuka 
~zawsze po~a rzeczami czegoś, czego nikt inny by 

nie dojrzał. Poza klatką, którą było jego M-3, 
dostrzegJ prz'estrz~ń. Swobodę i wolność. A uto­

nomię i niezależność. To spojrzenie zamąciło 
mu wzrok. Tak, czasami dojrzenie sensu sprawy 

prowadzi na manowce. Patrząc w głąb tunelu 

podwórka, pan lks poczuł ochotę do lotu. 
Zamknął oczy, wciągnął głęboko w płuca 
powietrze, przejrzał w głowie wszystkie katalo1-

gi i rachunki, które systematycznie płacił , nie 

pożegnał się z nikim i odleciał. A była wtedy 

pogoda parna i nieprzyjemna. 

Nie było ważne dla pana Iks, że nie posiadał 
skrzydeł. Wolność mu' ten niewielki defekt 

rekompensowała. Wolność i szeroki horyzont, 

tóry roztoczył się przeil panem Iks. Lecąc w 
dól - a pa.n Iks mieszkał na --- nastym piętrze 

-mógł pan Iks zobaczyć cały świat, który żył 

pod nim, a którego, jak przystało na pon;ąd­

nego człowieka, nie znał. Zobaczył, źe w 

klitkach pokojowych nasżych blokhauzów 

przestrzeń między najblii..5zymi ludźmi jest 

większa, niź odległości międzyplanetarne. Zó­
baczyl, źe ta sama dłoń tr~yma z_m_iło~ciąichleb i 
z nienawiścią nóż. Zobaczył teź śmierć, narodzi­

ny, płacz, śmiech, bogactwo i ubóstwo. Życie 
nie jest jednowymiarowe - pomyślał pan Iks, 

gdy ziemia zbliżała sie niepokojąco do jego 
orbitującego ciała. Nie zobaczyfjedynie wolno­
ści, o której do tej pory myślał, źe moźe 

każdemu normalnemu czlowieko~i przydać 
skrzydeł. To chyba dlatego ich nie mam i 
dlatego ta twardość wciska się pod skórę -

ostatnia refleksja przecięła mu oczy. 

Pan Iks jeszcze przez kilka chwil będzie 

rozlaną plamą na bieli betonu . .Poz.a tym jest 
zupełnie przyzwoityll) człowiekiem. A pod wie­

czór pogoda nieco się poprawiła. 
Kat 
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U Waga! stytucje, urzędy, szkoły i 1~ni zainteres6~ani. · Przed­
siębiorstwo Produkcyjno-Usługowo-IjandlO\Le „EMAL~CERA" zhaj­
dujące się w Nowym Sączu: przy ul. óru';;waldz1ći~j 80, poleca,~sługi w"' 
zakresie wytwarzania szyldów, reklaln itp. te~lino)~gią 0 emalie..Ską o 
dużej trwałości . Technologią folii samoprzylepnej oraz reklamy pod-· 

! świa1ane i sitodruk ha szkle. : 
f } ..., ' • Jf ·J ., L 13: „1 ,..' 

Metodą emalierską polecamy: szyldy firmowe, godła państwowe 
t)·(i10J/'y ~zór), herby miast, tablice z n~~wami ~lic i numerami dómów; 

szylay dla "śpecjalistów' (lekarzy, ad~okató~~ tłumac~y), tablice o-
l r J . . ·, . ." P t ,11: . V f•' 

s rzegawcze 1 mfomiacyJne oraz tablice przemysło e. Wykonujemy 
także inne zlecenia według zamowień kiie"ntói:. ' 

JT -1 · .j ' ł. '.ł• ,' ' I • 1 t.: ~ , : i 'V 

Staramy się maksymalme skracac okres oczek1warua na zamow10ny 
towar;1np. zalliówienia drobhe reapzuJemy od 3 d~ 10 oni, zaś więskze 
d I . . •u' ' P ' " : fe h ' .u . h' 1 d 1 I b ' ' o m1es1ąca: waga. rzy w1ę szyp zamow1e1}lac q zie amy ra atu. 

•,., ., I '11 .1. · 
Oferujemy konkurencyjne ceny, które jeszcze można negocjować! 

i' , I I 

°\YS:f,elkie_t informacji udzielamy codziennie (z wyjątkiem świąt), w 

1 go~zinach' op 12 do 14 na terenie zakładu przy ul. Grunwaldzkiej 80, w 
, , Nowym Sączu lub odpowiadaniy listownie. (R JOO)' 

' , t u I , I 
\f V I • I I ~ 

K . WY(TNIJ - , ZACHOWAJ! 
r.1· tf ,„ .;, j. 

„ .J', ' (; 

ekologów 
• I < , D óm,handlowy „Mar-Pol" (No- wan~ i pez kłop,9JółY w:v,dalana z sil-

wy1 sącz, ul. Barbackiego t40) f nika; brak szkodliwych osadów w ko-
• 1, oferuje .dQ9atek uszlachętniają- morze spalania. „(, • 

cy do ol~ju .napędowego < 1 B,U~AB Te z~lety potwier_dziły_ się podczas 
801 O, P,rodu\rnwal}y przęz jedną z reqo- prób ekspioatacyjnych autobusó,w Ika1 
mO\~anych firm z;aqho~nich_. „BH LAB rus 256, 260, 28Ó na Węgrzech. Uzys'.. 
8010, znajduję sję w op,akowanitch ? ' 1kano nast\:pując{wyniki: powszechny 
różnej p~jemn5.l~ct. Ce~a za 1 ~ilpgrąm I spadek zawart?ścj ~adzy w, dymie wy­
dodatku w,yn,o~i.J50 _tri zł. To w.a.żne! dechowym(5Q-60pi;oc.?;ogólnywzrost 
~ koszt OJ?al<:owama wkalkulowany lstopnia osiągalnej maksymalnej pręd-. r 1 ... 1 • ~ 
Jest w certę towaru. Odb10r własny z kości na hamowni; zmniejszenie zuży-
1siedziby sp6łld.mBęd~i~my realizo~ać cia paliwa; ku zadowol~niu,pasaż~rów i 
zamówienia Według kolejności. Aby za- przechodniów' znaczhi~ zmn'iejszył się 
g\Vhrantowa~' (!o~tawy nasza firma 1 dym wypus~czany w. powtetrze przy 
przyjmuje'przedp'łaFy. o terminach od'- . ruszaniu autobusu z ' p'rzystankJ; zas 
bioru dodatku u~zlirchetniają'cego' BU- zimą ujawniły się dalste zalety BL 801 Ó 
LAB 80110 inforin°uJ"eińy zai'ńteresowa- I ~- łatwiejsze uruchamianie'. silriików; i j ( .J./ 

nych telefonicz nie lub telegraficznie'." I zmienił się na korzyść stopieó . :i;agęszL 
,:.A ot<'.> właściwości · i efekty' działania czenia ropy (nif zauważono . ~fidneg? 

BULAB 80JO - dodatku uszlachet- ' loddzielania parafiny do 20 stop. q, 
· nawet przy ropach do __ :.' 10 stop. C; 

nającego do' oleju n&'pędowego: '' ">" 1 
' ( ,, ' ' o ' skończyły się „zwyczajowe'" wcześnieJ-

Jest on mieszanką substancji czyn- J 'sze zimowe filtrowania oczyszczające. 
nych, które pozwalają na ograniczenie Zmniejszenie zużycia paliwa tylko ~ 
wszystk!ch niedogodności_ powstają- dolnych wartościach przedziału dodat-
cych podczas używania oleju napędo- ku środka pozwala uzyskać efekt w 
wego. BU LAB 8010 jest łatwy w wyko- •granicach.' przy zastosowaniu 1 opako-
rzystywaniu, zaś efekty jego działania wania (50 kg) _!.. 30 OOO OOO zł przy 
są widoczne od razu. , . aktualnych cenach; oleju napędowego. 

Właściwości produktu: gęstość przy I kg środka wystarĆzy do uszlachet-

l 25 stop. C - 0,90 /ml; masa objętoś- nienia 200 OOO - 325 OOO 1 paliwa, co 
ciowo - 11 JO ml; pH przy stężeniu ido · prz)"oszbzędności w' granicach 5 proc. 
ppm _ 6-7. ~L 80 JO dodaje się bezpo- zmniejsza zużycie oC! JO OOO do 16 OOO I. 
średni~ do ·zb.iornika paliwa1 vt' prak- Inne właściwości isiotne przy użytko-

•waniU:: BL 80JO jest dostarczany w tyce szcze~ólnie ~orzystne okaz,ały się 
dawki 15-25g/ JOO1 oleju napędowego. jednorazowych beczkach o poj. 200 I. 

· ' Do Śfosowania i przechowywania, o-
1 Należy podkireślić następujące ko-, bok stopów żelaza można użyć również 
rzyści, ja.kie daje.~stosowanie na!\zego ·Penton, Teflon, Nylon, Polietylen, Po­
dodatku w procesie spalania: oszczęd-' li-propylen. w postaci stężonej nadżera 
ność paliwa (od 5 do 15 proc.); wzrost wiele ·mieszanek gumowych, a także 
mocysilnika(od'3dol5proc.);równo- · miękkii•(wardyPCV. «' ' 

1 mierny dopływ paliwa do komory spa- '" t; ' Uwaga! B 8010 wykazuje niewielką 
• lania, brak zapychania przewodów; toksycznosć w ' stosunku do stworzeń 
zmiejszenie się ilości śadzy (od 46 do 80 ciepłokrwistych, dlatego stykając się ze 

I proc.). w gazach spalinowych; mniejsza stężoną fonną produktu należy posia-
zawartość tlenk'u ' węgla' W spalin~ch; I daś rękawice gumowe i okulary o-
braJ{ wydzielania się parafiny w te~thli · 1 chronne:ł ' 

! 15 do 20 stop. C; cichsza praca silnika; 
wyższa żywolnoś<\ mniej zatkane filtry; 1 

woda, zawarta w paliwie jest srib1{rrió-

,., 
ł I ,, 

• ' l , . 

. (Redakcja nie odpowiada za tre" 
' ści „artykułów na zamówienie") 

I. I 

Nowo otwarta hurtoyvnfa 
artykułów spożywczych 

Nowo otwarta odrv 
-2 marca 199ł .ti ' , • 

' HURTOWNIA ·~ 
· ODZIEŻOWA ,f " • 

~, ,MARTEx.,· , , 
'~ '' )< poleca· 
szeroki asortyment> odzieży' < 

e .damskiej, ms:skiej, Ćlzi;c;ę'­
cej uznanych . firm „dres­
so", „Olimpia"' 'oralz:' 'sólid~ 

' nych producentów pryw·a-
.- tnych · ' 

e . rajstopy damskie, dziecięc 
ce, komunijne , 1, 1 

· Nowy•Sącz~ 1„, ''· 
. ul. Kono~ickiej„22, 
„ ł tęl. 267 01 \ 

; ~ , , Serdecznie 1 r. 
~ , Zap,rasz~piy!1 1 u l 

frT o ifl' " 

t - t , L v1 

Policja prosi j pomoc 

7 lutego br. o godz. 10.30, 
ruszający z przystanku 
(sądecki Rynek naprzeci­
wko sklepu „Marino"), 
autobus nr; „27" potrącił 

·95-letrii kobietę. Wszvst­
kich świadk~w prosirtJy o 
kontakt z Komendą R'ejo­
nową w Nowym Sączu, ul. 
Sienkiewicza, tel. 24015,8 
lub z ąficerem . dyżuriJ:ym 
- .teL 240-30. (mał) 

Nr 6 .(29) , 

> I 

Usługi ,w za~re'sie': t 
\ . 11; 

,:* proy.vad:z;eni,a podatkowej' ·księgi. · , 
1 ~ przycł\od,q~ i rozchodów vy ram~ch , 

, 1 t BIURA RACHUNKOWEGO . * ~ązel~jch, innych Śprayv ' ks !ęąowo ~ racb~ nk'o-. 
wych, prąwn,o , fina"!sovyych .• P?~atkowych 
·i el<p,nomicznych 

\ ' \\.r 

'1' ,1 , , i .1 oferuje , , , ,, , " 
Firma ~,STANDARD" Spółka Cywilna 

·Nowy Sącz, ul. Kilińskiego 70, 
"(\ •234.:.57 

.. .-J)O~~ hłAN.DLOVVY 
31 '„MAR -!,. POl.l."• . , 

j } ., ,1 , , \ < 0 r" \1' I 

Nowy Sącz, ul. Barbackiego 40 
' 4 1 ' ' ' ' 

Poleca Państwu wysokiej klasy 
'papier komputerowy i" kserogra­

ficzny - który gwarantuje bez­
' ęwaryjną pracę urzą(izeń:, druka-

1 rek, teleksó1w, kserokopiarek itp. 
• ~ \ ) , f ~ t '> „ f ~ '). 

1,P,9siactamy; takż!ł: 11 

r-iCł> ·r,alki do,kas, kalkulatoró,vy,.tlx 
1 1 •\\•~\ i maszyn typu J;'.sc,ota 
~ art. chemii gospodarczej 

' ·~ metkownice ' ' 
1
1 , .'c:;ł> elektryczne kasy sklepowe 

· ~ aparaty 'tel. G.E. C.B. RADIO 

I' , ' I . 

e Uwaga! Czyszczenie dywanów, wy­
kładzin-; 'tapicerki meblowej w domu · 
klienta. Ceny konkurencyjne'., Nowy 
Sącz, tel. 225-21 

• Sprzedam pianino. Tel. 223-86. 

J ,,LINGWISTA" - Biuro Tłuma­
• " cżeń zjęzyk'ów obcych, ul. Skrzeszews­

kiego I O/ 57 i Rynek 22, I p. Nie 
"' reklam.ujemy się slogai:iem „u na~ naj­

taniej". Pytamy j~pyni : „Dlaczego 
- KTOŚ kradnie'nasze tablice fu~owe?" 

' " 

, · Sprzedaż hurtowa · 
i , 1 i detąliczna 
e zabliwki , 
• ,. art? papiernicze 

m'>.t · • kosmetyki • 
1 ;' : e odzież ·. 

I) -

, ,I" 
códziennie 

'w godz. od 10 do 18 
* ' ł f1 

Nowy Sącz, ł' · " 

ul. Pader.ewskiego 65 a, 
' .I teł, 203-23 

.. . .. 
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·Oto wykaz ~ os6b i instystucji~ 'llt6re w minionym roku 
dokonały wpłat na obchody •700':.,l911ia Nowego Sącza: 

Dzialając w imieniu Krajowej Rady Koordynacyjnej 
ZSMP w związku z zamiarem ofertowego IA1/llajmu kawiamf 
przy ul. Narutowicza '6 (piwnica) pIZez UM w Nov..ym Sączu, 
ogłaszam roszczenie finansowe do zwrotu przez : prZy5zlego 
dzierżawcę (najemcę) nakladów za: uYkonanie posadzek 

Michał Jabłoński, Alicja Kościółek, ks. Stanwaw Lisowski, Jerzy Piecho­
wicz, Stanisław Raczkowski, Elwira UrbańBka; Michał Woźniak, PZPOW, 
SZEW • , • '• ' " 

' 
1 SERDECZNIE bZIĘKUJEMv ' ' , 

wszystkim, którzy prżekazali pienią~~ na ~kzJubileuszu1miasta. Jednocześ-
1' nie informujemy, i.e wpłat ",(!loŹJia dokonywać ńa konto: Obywatelski 

,Komitet Obchodów 700-lecill' plia,lla Nowegb ~czą, PK0,_0. Nowy Sącz nr· 
49517-6480-)32, iub w, referacie j\sięg11wośct ~dżetowej Urzędu Miejs- , 
kiego, Ratusz I p. Pokój nr 25: ' ' · ' 1 • 

f (' ;,,! 

'li 

' marmuro«.Ych, wykonanie tyn'ków, wykonanie ·instalacji 
eleKfrycznej, wod ·kan, i«:, co, ug cen kosztorysowych na 

· dzień .ogłoszenia (076)- naklady inwestycyjne w obcych bud-. , I 
· low/ach. 1 

l I • 

Pełnomocnik KRK, Malgorza.ta Okońska 

~ 1.i\.f 

e 24 miesięczne. -'..! 83 % ,„ 
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Fot. Jerzy CEBULA 

„SAN D E.CJ~" 'I 

. Wspominaliśmy w jednym z ostatnich wydań „Głosu 

Sądec)dego" o możliwości zasilenia „kolejarskich" barw 
, przez słowackiego ' obrońcę, byłego reprezentanta kraju, 

36-letniego STEFANA ,,VARGĘ z „:ratrana" Preszow. 
I wszystk,o wskazuje pa. to, że starania sądeckich działaczy 
rzyniosą efekt. Bfat z południa znakomicie sprawdzi ł się 

w meczach kontrolnychy. a cena za jego pozyskanie jest 
śmiesznie niska: 101mi!ionów ,złotych. Kwota ta zasili konta> 
1 zecho-Słowackiego i <polskiego Związku Piłki Nożnej. 

Varga mieszkałby na codzień w Preszowie, na mecze „San­
<lecji" dojeżdżając J, przeddzień ich zaplanowania, przy czym 
jego apanaże nie różniłyby się od zarobków sądeczan . 

Indagowany trener Stanisław Zapalski pówiedział: „gdybym 

Trzy p,yt~~,ia do trenera 
Stanisława Lf · ~ u 

nie poznał tego człowieka.nigdy bym się nie poważył ściągać 

36-/etniego fu'tb; listy .'Jednak jego morale przeważyło szalę . 
Młodzi się od niego uczą nie tylko kopania piłki. Proszę sobie 
wyobr~zić, iż dlań ~iewyobfhżalny jest fakt palenia ty toniu 
przez sportowca.. f o "prawdziwy profesjonał. '.4 przy tym 
życzyłbym każdemu' ligdwe'mu klubowi gran a o takicltumieję­
tnościach . Jestem :u, w Sączi/ JO miesięcy, ale na takiego 
,,repa " jeszcze nie trefiłem ". 

Słowak w Sączu ! To prawie jak Amerykanin w Paryżu! 
(dan) Zapalskiegoq 

I \I 

- Jak przebiegły przygotowania do sezonu? 'SANDECJA" .ł · 
li • h 

- W sumie jestem zadowolony. Rozegraliśmy szereg 
sparringów, byliśmy na obozie w Ry~rze . Zabrzmi to może 
humorystycznie, alę niepokoi mnie zbyt wczesny błysk 
formy . Dlatego w meczach, w których do przerwy wy-

MÓvvi0'·Prezesl 
grywaliśmy wyraźnie, przeprowadziłem taktyczne zmiany. • 1 ' ·- • . , , G" , 

- Jaki zawodnik spodobał się Panu szczególnie, kto / Od niedawna piastJj ą.;:y to, zaszczytne stanowisko prezes Komuni-
zawiódł? kacyjnego Klu.bu.Sportowego MAREK CEBULA oświadczył: „Nowy 

- Najsolidniej pracowali starzy wyjadacze: Marek Piet- sezon zmuszeni jesteś111y rozpocząć od podwyżek cen biletów. -Mimo 
rzak, Czesiek Głuch, Andrzej Dorula. z awiedli młodzi: dz iałalności gospodarczej, a mam tu na myśli pracę 20-osobowej 
Maciej Micor, który na 60 jednostek treningowych przep- brygady przeładunkowej w ZNTK, ekipy remontowo-budowlanej ( czte-

rech ludzi), wynajem autokaru KKS-u oraz rozkwitłą sieć punktów 
racował raptem 20 (kontuzja) i Rafał Liber, poddając się gastronomicznych, zmuszeni jesteśmy do podniesienia wpłat za obej-
operacji plastycznej twarzy (schorzenie nosa). Niemniej rzenie meczu „Sandecji" do 10 tysięcy. Ulgowy bilet - 5 tysięcy, zaś 
nadal bardzo na nich liczę. To młodzieżowcy, dobrze się dzieci do 14 lat wchodzą na stadion za darmo. Nabywać można też 
zapowiadający, a idiotyczny przepis PZPN-u, obligujący karnety na całą wiosenną rundę: normalny-50 tys„ emeryci (nie 
III-ligowe kluby do wystawiania dwóch „młokosów" stawia renciści!) - 20 tys. Podczas przerwy każdego pojedynku losowane będą 
mn ie w sytuacji praktycznie bez wyjścia . rzeczowe nagrody dla kibiców. W dalszym ciągu szukamy sponsorów 

- Jakie horoskopy na wiosnę? w rodzaju pana Kmity z Nowej Huty, k tóry premiowałby strzelców 
- Myślę, że poniżej piątego miejsca nie spadniemy. To bramek, wybijających się zawodników. A propos fi!lansów. Chcemy 

plan minimum. w. głę,bi duszy \\'.ierzę, iż stać nas· na, II ligę, skończyć z tym tabu. Powiadam więc: wczny budżet klubu zamyka się 
b · h b d · · 'l · 1. · kwotą 1 miliarda IDO milionów złotych , plus dotacje w wysokości 200 

nawet po arazac · Tym ar ziej, że zasi em zosta ismy milionów. Pi/karz zarabia u nas m~iej więcej mi/iJn sto tysięcy, do czego 
słowackim rutyniarzem Vargą i 19-letnim talentem z nowosą- przy nadzwyczajnej dyspozycji dochodzi uznaniowa premia (ustala ją 
deckiego „Dunajca" (nareszcie wznowione kontakty), roz- trener Stanisław Zapalski), nie przekraczająca 120 tys„ za mecz. Niech 
grywającym Grzegorzem Talarem. mi ktoś p.qwie, że, to są ,kokf!sy. Mamy ambicję powalczyć o II ligę . 

- Połamania nóg. Dziękuję za rozmowę. W razie sukcesu będą dla zawodników profity. Jakie? Sam nie wiem, 
' Rozmawiał : (de-wu) ~I .,., •ł A (de-wu). 

1 \ ~ 

21, marca - czwartek 

, .program I 

16.00 Wiadomości popoludniowe 
16.1 O Video-top 
16.20 Dla młodych widzów: „ Kwant„ 
17.15 Teleexpress 
17.30 Prawo prawa 
17.45 „Podróże na kresy„ - .. Za Bugiem" 
1 B.1 O , .Szczęśliwe dni w Torzeńcu · · - film 

dok. ,. 
18.45 Magazyn katolicki i 

19.15 Dobranoc: .• Przygody jeżv.ka „ 

19.25 Telegazeta 
19.30 Wiadomości \ "' 
20.05 „ Herkules Poirot - detekt yw" -serial 
21 .00 Pega 
21.30 „ Wszyscy aa jednego·· - pr.Ąpubl. 
22.30 Wiadomości wieczorne 
22.4S •Studio sport 
23.00 •. Jazz Jamboree" 
23.35 Język angielski , 

program li 

16.00 Magazyn Krajów Nadbałtyckich 
17.00 Studio sport 
17.25 •• Dzwony św. Katarzyny„ - film dok. 
18.00 -'Program lokaln\i 
18.30 „Cudowne lata" - serial prod. USA 
1 9.00 „ Jak cierń '" - reportaż 

19.30 Język niemiecki ,r.. 
l!0.1 O Rewelacja mięsiąca : Giuseppe Verdi , 
I „ Nieszpory sycylijskie" "' 
21 .30 Panorama dnia 
21 .45 Sport 
21 .56 „Nieszpory sypylijskie" (c.d.) 

22 marca ....:.'.. piątek ; 

program 1 

16.00 Wiadomości popołudniowe 

16.1 O Video-top 
16.20 Dla dzieci : „ Cojak„ , 1, 

16.45 Dla najmłodszych : •• Ciuchcia"' 
17.05 Język angielski dla . najmłodszych 

17.15 Teleexpress ·' , / 
17.35 .. Raport"' - przegląd wydarzeń mię ­

dzynarodowych 
18.00 •• Kariera Nikodema Dyzmy;· (6) -se-

rial TP 

9: 1 O Kino .. Wiatraka" : „ Było sobie życ i e " ' 

(13) - •. Skóra"' - film anim. prod. 
franc. ; •• Wyspa.dzieci "' (5, 6) - film 
prod. ang. 

10.35 Język angielski dla najmłodszych 
10.40 Na zdroM e --'- program rek~eacyjny 
11 .00 Bellona - wojsk. program publicyst. 
11 .25 Reportaż 
11 .55 Aktualności telegazety 
12·00 Wędrówki dalekie i bliskie: „ w dolinie 

· Sawry"' ~ f ilm dok. 1 

·13.00 Żyć - magazyn ekologiczny 
13.30 U siebie - magazyn mniejszości narodo­

wych 
18.55 Od „ Kapitału "' do ka'p i tału 
19.15. Dobranoc: •• Bouli "' • 
19.30 Wiadomości 

? I 
14.00 Walt Disney przedstawia: „ Kacze opo-

wieści"' i ;,Bez dzieci ani rusz"' (2) 
15.15 _lustro - magazyn opinii publicznej 
15.35 W kinie i na kasecie 20.05 „ Miasteczko Twin Peaks" - serial USA 

20.55 New York, New York - reportaż 

21 .25 Tele -audio-11ideo 
21 .45 „ Szar· - życie i twórczość W. Pod- . 

kowińskiego 

22.1 O Weekend w „ Jedynce" 
22.20 Wiadomośc i wieczorne 

program li , 
16.00 •• K,usza•· (10) - serial prod. USA 1 

16.30 Wzrockowa lista przebojów M. Ni'e-
dźwieckiego 

17.00 .,Przychodnia wszelkich dolegliwości "' 
l (15) - serial prod. austra l. „ 
18.00 - 21 .30 Programy lokalne 
2j.30 Panorama dnia 
21 .. 45 'sport 

/ 

21 .55 „Crime story"' - serial prod. USA ' 
22.45 Obrazy, słowa, dźwięki ' 
23.45 Obserwator 

I 23 marca - sobota 

program ł I 
7.00 W sobotę rano - mag. infor~.-gosp. 
7.45 Tydzień na działce 
8.15 Reportaż 
8.35 „ Ziarno" - ,program Red. Katolicltjaj 

dla dzieci i rodziców I 
9.00 Wiadomości· poranne 

16.00 Blisko nas - magazyn dla wszystkich 
16.45 Video-top 
17 .1 5 Teleexpress 
17.30 San Remo (1) • 
~8 .2<f Butik - program•Grażyny Szcześniak 
18.56' Z kamerą wśiód ~wierzą! 
19.15 Dobranoc: „ pomel„ 
19 .~0 Wiado~ości 
20.05 „ Duch w Nonte Carofo„ - film fab. 
21 .35 Kontra„ . punkt . · 

... 22.00 Sportowa sobota / 
22.20 Wiadomo~ci wteczorne1 

22.50 Film dokumentalny 
23.50 „Złe rozdanie„ - film sens. prod. franc . 

program li 

7.25 Kaliber ·91 - magazy n wojskowy 
7.55 - 10.40 Telewizja śniadaniowa • 

. 7.55 Powitanie j , 
.~ 8.00 CNN - Headline NelAls 

8.1 O •• Kapitan Planeta i Planetarianie" (2) 
- serial anim. prod. USA 

8.35 Magazyn telewizj i śniadaniowej 
9.15 Benny Hill - program rozrywkowy. 
9.45 Magazyn telewizji 'śniadaniowej ; 

10.00 CNN - Headline News 
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej 
10.40",.Cudowne lata~· - serial pro9. USA. 
11.05 „W świecie ciszy"' .~ program dla nie-

stysZących 

Strona 7 

W Kamienicy kosy kują ••• 

str. 1 -

nów" - ludność Kamienicy · i okolic 
stanęła w obronie M. Marszałkowicza, 

przeciwstawi ając się krwawym zapę­

dom mieszkańców Mszany Dolnef 
i Lubomierza. 
Marszałkowicz ri'ie zapomniał chło~ 

poro tego czynu. Kilkanaście lat póź­

niej na jego polecenie Sąd we Lwowie 
przyznał mieszkańcom K'arnienicy! 
Zbluzy, Zalesia, Zasadnego, Sz~zawy, 
Woli Piskuliny i Zabrzeży - hojne 
serwituty. Do przywilejów tych należał 

„ wypas po · 1 krowie i 7 szt. owiec 
w lasach" na każdy ze 185 „numerów" 
(domów) należących do obszaru dwor­
skiego, a ponadto każdemu przysługi­

"".'!ło prawo poboru suchego. cJ.r,,zewa 
z lasów w i lości 72 „furmanek rocznie 
pod rolę". 

Tak było pop.ad 130 lat ternu. Okaza­
ło się, że tak nie jest teraz. Z ambony 
kamienieckiego kościoła padło ogło­

szenie, że wszyscy zajnteresowani, któ­
rym serwituty przysługują, a pozbawie­
ni są możliwości .korzystania z 11ich 
winni zgłosić się do Stanisława Gor­
czowskiego. 

Pan Gorczowski jest niemniej znany 
w tamtejszej społeczności co dobrodziej 

„SANDECJA" 

Pacholik 
st9p~re~?! 

Znany z występów na środku ataku, 
stały bywalec księgami „Zaria" (upodo­
bania muzyczne i bibliofilskie), nie zawsze 
spotykający się ze zrozumieniem kibiców, 
popularny „Kuba" PACHOLIK zmienia 
specjalizację. Trener Zapal~ki.prze istoczył 

go z dotychczasowego ofensora w miejmy 
nadzieję , . podporę obrony. Sparringowe 
próby wypadły1po11,oć okazaJe. Jedno tyl­
ko; kochani Kibice miejcie dla niego wy­
rozumiałość! (D) 

11 .301 Film fabu larny 
12.30 Zwierzęta świata: „ Tsawo - szansa 

przeżycia „ (1) - film dok. prod. ang. 
13 .'oo '~-10- 15 - pr. dla dzieci i młodzieży 
14.00 Program rozrywkowy "· 
15.00 Magaz_yn „ 102" I 

1 5.30 „ Sapta Barbara„ - ~~ial prod. !JSA_ 
17.00 Program publicystyczny 
18.00 Program lokalny .:/ł.;i 
18.30 •. Benny Hill" - program rozrywkowy 

" 19.00 Uśmiech z Galicj i: .. Cabaret meeting"' 
19.30 Galeria „ Dwójki„: Pracownia dot111iad-

czalna, tkactwa artystycznego 
20.00 Wirtuozi wiolinistyki: Daniel Stabrawa 
21 .OO Co czytać? n ·1 

21 .30 Panorama dnia 
21 .45 Słowo na niedzielę : Ojciec Jacek Salij 
21 .50 „ Tai-Pan· · - film fab. prod. USA 

24 marca - niedziela 

program I 

7.00 Witamy o siódmej 
r 7.35 Kraj za miastem 

7 .55 Po gospodarsku 
8.1 O Od niedzieli do niedzieli 
9.00 Teleranek oraz film z serii: „ Ronja. cór-

~ 1 ka zbójnika"' (4)1 
10.25 Język angielski dla najmłodszych 
10.30 •• Przerwana cisza" (14-ost.) - serial 

przyrodn. prod. hiszp. 
11 .00 Notowania, czyli co się opłaca rolniko-

wi 
11 .25 Telewizyjny koncert życzeń 
11.55 Aktualności' telegazety 
12.00 Poranek syhitoniczny WOSPRiTV: 

Wielkie chorały pasyjne - transm. z ka­
tedry Chrystusa Króla w Katowicach 

13.00 Teatr Młodego Widza: Włodzimierz 

Tiendriakow „ Wiosenne szachrajstwa"' 
14.15 Magazyn „ Morze"' 
14.30 •. rieprz i wanilia T W krainach zielone­

go smoka i śpiewającyc h syren"' 
15.15 Telewizyjny Teatr Rozmaitości : ludwik 

Hieronim Moretin „Obrona Ksantypy"' 
16.50 Telawizjer 

Marszałkowicz. Przewodzi Rolnikom 
Indywidualnym „S", działa w wielu 
ciałach społecznych, jest aktywny . 
- .Sprawa z serwitutami ciągnie się od 
wielu lat - mówi. -- Zgłosiło się do 
mnie J03 mieszkańców, którzy nie mogą 
korzystać z przywilejów. Są trzy powo­
dy , dla których Nadleśnictwo w Limano­
wej odmawia im tego prawa: 1) zagubie­
nie karty serwitutowej, 2) nieuaktual­
nianie jej przez JO lat , 3) pobieranie 
z lasu zbyt grubego drzewa. ~ ja się 
pyt/im ii.laczego? Potomkowie tych, któ­
rzy „kuli kosY" ży}ą1 do dziś, a wyroku 
sądu lwowskiego nikt 'iiie unieważnił. 
Powstał Komit~t , który' zaczął słać 

pisma' do'\vi,elu instytucji . Sprawa bka­
zała się trudna do rozwiązania. 

· --'-- Jest to • wielce. sko'mplikowany 
problem prawny - mówi Nadleśniczy 

Nadleśnictwa Limanowa, Zdzisław Wi­
teczek. - Serwitu,ty przypisane są do 
„numeru" budynku, nie zaś do nazwiska. 
Oznacza to, że jeśli dzieci uprawnionyćh 
wyprowadzą się z domu - nawet do 
innego budynku w tej samej wsi __.:_ tracą 
'prawa serwitutowe. Jest to bowiem tzw. 
„Śłużebno.~ć gruntowa " zapisana hipo­
tecznie'. Mówi o tym wyraźnie kodeks 
cywilny. Ten sam kodeks nakazuje , by 
każdemu, k to nie dopełni corocznego 
obowiązku prolongaty kary serwitutowej 
i nie będzie tego czyni/ przez JO kolej­
nych lat z rzędu - z mocy prawa traci 
przywilej. Nigdy , natomiast, nie cofnęli­
śmy karty przez wzgląd na pobieranie 
przez zainteresowanych zby t grubego 
drzewa. Zdarzało się natomiast, że mu: 
sieliśmy nakazywać rozładowanie fur­
m anek, gdyż pobierano nie tylko „suche 
gałęzie i złom " - jak nakazuje warunek; 
przy.wileju. Pan Gorczowski żąda ode 
mnie, abym zmienił przepisy kodeksu 
cywilnego. Tego nie. jestem w stanit; 
zrobić . 

Przedkładamy więc sprawę przy­
szłym kandydatom do nowego parla­
mentu. Zaskarbią sobie~ głosy kilku 
tysięcy d~~z . ' 

• ' ") .t 
Artur SMOLEŃ 

1 7 .1 5 Teleexpress 
,l 

17.30 W Starym Kinie: „ Na Sybir„ - film poi. 
19.00 Wieczorynka: Walt Disney przedstawia 

- „ Chip i Dale" 
19.30 Wiadomości 

20.05 „ Tajemnica Sahary" (~- osi. ) - ·serial 
prod. włos . , 

21 .35 7 dni ..__ świat 
I' 

22.05 Sportowa niedziela 
22.50 Wiadomości w ieczqrne , 
23.05 San Remo ·91 (2) „ 

program li 

_ 7.05 Powitanie , \ , 
7.1 O Przegląd tygodn'ia (dla niesłyszących) 
7.45 Film dla niesłyszących: •• Tajemnica Sa­

hary (4-ost.) - serial prod . włos. 
9.1 O Jutro poniedziałek 
9.30 Program lokalny 

10.00 CNN - Headline News 
10.15 Juliette Greco w Łańcucie (2) 
10.45 Wspólnota w kulturze: Irena Fusek 
11 .15 Spotkanie z Karolem Krylem 
11 .45 Express Dimanche 
12.05 Polska Kronika Filmowa 
12.15 „ Romanse"' „ Dom mężczyzn" 

· ' - film f~ b . prod. ang. 
1 3.15 1 OO pytań do„. 
13.55 Miniatury na zamku w Liwie 
14.20 Kino familijne: „ Anna - ba leri na·· (3) 

- serial prod. niem. 
15.05 „Mu~yczna antena 5"' : Blues (3)- Ta­

deusz Nalepa 
1 5.35 Polacy: „ Ojciec Ózierzek"' - fi lm dok. 
16.10 Podróże w czasie i przestrzeni: „ Po-

wstawanie kontynentu" (2)film ang.1 
17.05 Studio sport _. 1 

17.30 Bliżej świata - przeg ląd tv satelitarnych 
19.0d Wydarzenie tygodnia 
19.30 Publicystyka kulturalna 
20.00 Józef Haydn „ Siedem słów Chrystusa 

na krzyżu "' !.......trans,lnisja koncertu Sin­
fonii Varsovii i Poznańskich Słowików 

21 .30 Panorama dnia 
21 .45 •• Romanse"' L.._ „ Dom mężczyzn" (1989 

r., 52 m.) - film fab. prod. ang. 
22.35 Wrocław na ąntenie •• Dwójki„ 
23.05 CNN - Heedline News . . . 
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\ , V' \ ' ~ • 
Senator RP -- lfrzysztof ,PA WLO-

WSKI ZO$,lał wybrany przewodnipzą­
cym Rad)' ,f undatrtrów Są<!rcko-Pod­
halańskiego Centruin Szkolenia. Nie 
licząe ,,'m{~hałków", jest to 8 funkcja 

I 
senatora. Przyłączarpy się do grat1f1~.cji! 

* O czym piszą do siebie prezydenci? 
Burmistrz zaprzyjaźnionego z N. 1 Są­

czem miasta Schwerte, w _Północpej 

Nadrenii- Westfalii pnesłał na ręce pre.­
zydenta naszego grodu pismo ,z pyta­
{liami n(- zbliżającego się „ Tygodnia 
niell)ieckiego", który obchodzić bę­

<;lziemy w,,czerwcu. Jedna z kwestii 
brzmi: „Z JJrzyczym organizacyjnych 
m11Sialyby zostać zmienione ter1?1iny bie-

• -góH{ na wrotkach i gimnastyki. Oznaczą 
to, że gimnastyka odbylaby się w p(Jnie­
dzial~k, a imJJreza, wrotkowa w ·środę. 
Czy zgadzacie się .Państwo z taką zmia­
ną terminu?." - zapytuje burmistrz 
Schwer(e. 

Ja myślę, że strona polska przychyli 
się do 'tej ptopozycji, zwłaszcza, że to 
nie organizatorzy będą jeździć na wrot­
kach i wywijać gimnastyczne orły. Swo­
ją drogą spra·wnóść organizacyjna Nie­
mców przoraźa. Miesiąc temu przysłali 
już list~ potraw, ja/de będą serwować w 
czasie „ Tygodnia niemieckiego" wraz z 
cenami(!) Nawet premier Balcerowicz 
nie wie, co będzfe w czerwcu, a ·oni 
wiedzą! 

Zainteresowanych informujemy, ~o z 
nadreńskie) kuchni będzie można 'sfo~ 
sztoivać w'N. Sączu: tortellini lir sosie 
śmietanowo-szynkowym (8.000 zł); ka­
sza czerwona z sosem waniliowym 
(6.()()0 zł); piwo „Pilzner Izerloński 
(0,31 - 3()()0 zł). Powinnp ,być sym­
patycznie. 

'I 

Henryk SZEWCZYK, jako jedyny 
delegat z ,N Sączarzostał wybrany do 
Rady Głównej Porozumienia Centrum, 
którego zjazd obradował w auli War­
szawskiej Politechniki. Poseł z Tęgobo-

rzy się nie załap;/{ ' ' 
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Powołana niedawno do żjcia Sądec-
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wyłoniła swój Zarząd. Stanowią go: 
Stanisław. P11MJń (prezxdent), Włady­

sław Piksa (wiceprezydent),, Jan Duda 
(prezes , Zarządu), Bernard Stawiarski 
(wiceprez.es), Je.rzy Bochyński (wicepre­
zes). ,Sze;;gowycf członkÓw Z{lrządu 
na razie nię ma. 

c Pod kościołami prowadzi się akcję 
zbierania podpisów pod petycją -o u­
chwalenie ustawy antyabori;:yjnej . 1 

Obok targowiska prży'ul. Lwows­
kiej, w sklepiku z ' galanterią urucho­
miono stoisko, albo raczej „filię" SEX­
SHOP-u. Możha tu np. kupić 'prezer­
watywy (3 szt. za '.35.000 zł) „o natura­
nym smaku owocowym"; jak głosi re­
klama• na pudełku. Biorąc pod uwagę 
cenę już teraz niektórym przyjdzie ob-• 
lizać się ze :,,smakiem"; a jeśli Sejm 
uchwali, tp co ma uchwalić -:-- ze „sma­
kiem" obliżemy się wszyscy. 
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Restauracja „Bona" przyjmuje za-
mówienia na rezerwację stolików. O­
statnio z usługi tej skorzystał Andrzej 
Czerwiński, prezes spółki „A W A". 
Niestety, ze względu na pr~iągające 
się rozmowy z kontrahentami w Rze! 
szowie - odwołał; rezerwację. Spra-wę 

sfinalizowano po dżentelmeńsku, ~ale 

najciekawsze, że na sali znalazł się 
klient' (tr:zeźwy, jak świnia), który za­
proponował, że zapłaci za zamówione 
dania i p6częstuje nimi innych biesiad­
ników „Bony"! 1Niektórzy zaczynają 
mieć gest '„Głos" liczy na nich. Nasi 
sponsorzy (na razie) zajęliby najwyżej 
pół stolika 'w „Bonie". 

* - 1 marca zmieniono dystynkcje no- -
szone przez policjantów (ich nowe na­
:zWy 'wprowadzoną już wcześniej). Obe­
cnie k'.om,isarz policji, czyli da~ny por~­
cznik nosi na naram,ennika~h pystynk­
cje majora WP. Dobrze, że .dla star­
szego posterunkowego (je<lńa belka) 
nie przeznaczono wężyka genąa(skie-
go. (!IS) „ H •• 11 

* ) 
Policli{~dzię Płacić mandaty.-Rzecz 

ąiesłyc,l;ian11. Jeśli ~traż Miej~kil spotka 
źle zaparkowany wóz polic;yjny; bądź 
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przejeżdżający przez ulice zamknięte 
dla ruchu (oczywiście nie w czasie akcji) 
wystawiony będzie mandat na kwotę SO 
tysięcy złotych. Dociekliwi uważają, że 
decyzję taką podjęto po tym, jak prezy­
dent miasta z członkiem zarz,ądu osobi­
ście „ścigali" policyjny wóz patrolowy 
po Jagiellońskiej. Zdyszani wreszcie go 
zatrzymali. Li'iery z oznaczonych kratek, przeniesione poza diagram, zgodnie z kierunkiem 

1 . 

1* •. s,trzałę~, µtworzą rozwiązanie: myśl Maksyma Gorkiego. · 

M .W. z Limanowej (nazwisko znan,ll . -1 
I 

redakcji) opowiedział nam jak to przed Poziomo: 
wojną delegacja tamtejsza wiozła zie- I - zmartwienie, troska 
mię na kopiec im. Józefa Piłsudskiego. 6 - funkcja okresowa kąta 

9 - świńska trawa 
Otóż po uciążliwej podróży do Krako- , 10 , d , k 

. - . , ' · . ' - nocny o poczyne 
wa wprowadzih s1ę,w stan wskazujący ' " 11 1 1 , 1;.i 'ły S k 

· · lk h 1 · b"li · . · ~- ewy uop w e wany 
na spozycie a 0 _ 0 u 1 ~gu 1 .z1~m1~ · 12~szwajcarslci·producentzegarków, 
Jako symbol musiała wystarczyc zierrva rodem z Polski 
krak? wska. " / 13 _ ruczaj 

* · 14 - Indianin 
Won pijaczki spod ratusza! Nie dość, 

że konkurencja w postaci WutaiiłpotU 
przy Jagiellońskiej przetrzebiła klien­
telę Akwarium przy ulicy Wałowej 

(zwanej też pijalnią piwa), to padnie 
również ostatni bastion spożywczy wi­
na marki „wino pod ratuszem". W 
ramach porządków likwidacji ulegnie 
ławka pod ratuszeqi. 'Zawi~ają tam pa­
rasole i na rynek ''!\'prowadzą się kwia- ' 
ciar~i.11, , „ , ' , .,. ,{i) 
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17 - aureola 
20 --- brana przez krawca 
23 - ko · ski rząd 

• 24 - narzęd~e dla cieśli ; 
25 - kocisko , 

' 26 - głowa jak „kol~no''. 
27 - zrywana na mecie 
28 - mniejsza od miasta 

.29 ,-. barwny ptak leśno-parkowy 

" 

r uż po utworzeniu wo}ewództwa rio~ 
1 M wosądeckiego, w 1975 roku, wylą-

dowale,m ~na pro.ibę Stas_zka , Buńdy w 

Bukowinie Tatrzańskiej. Miałem prowa­

'tizić imprez~'folkorystY,<;zną. Koledzy z 

ze;polów od P,aru godzin popijali w „Do­

mu Ludowym" i nie wiedzieli nic o 
~ ~ . 

Il 

przyjeździe nowego woj~»jody Lef1ha Ba-;.1 
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jii. Wojewoda Bafia dla wtajemniczo­

nych by/ pułkownikiem, i lubił, kiedy się 

do niego tak zwracano. 1Koledzy piją w 

„Ludowym " aż milo, a tutaj przyjeżdża 

Bafia ze swoim bratem Jerzym (tym 

znanym ministrein ~ sprawiedfii).,ości)_ 
' ' J 1 I 

Sruba) nie wybiera, wię9 ,na e~tradzie 

pusto, zespołów nie ma, widownia czeka, 

a'~śród niej wojewoda .. rltat; a .wsypa. 

Na własną rękę zmohiowałem okoli­

cznych mufykantów i z ni~wielkim po­

ślizgiem impreza się zaczęła. , Po jakimś 
' I 

Pionowo: 
2 - można na nie kogoś położyć 
3 - poranny strój damski 1 

4 - narzędzie chirurgiczne 
5 - rniesięe;zni!C PCK 
6 - współtwórca „Panoramy Rac­

ławic!Ciej" 

7 - rzymska pieśń pogrzebowa 
8 - mocne ścięcie piłki w tenisie 

15 - przesadnie dba o czystość języka 
16 - „Ursus" C-360 
18 - odmienność , 

' 19 -'- worek skórzany Iia napoje 
I< !fr 'I ' 

2q ·- grl w karty r , , , 

21 - ,zo(ganizowane działanie • rl 
)2 - g~ówn'a tętnica, · · J 

' „ STANKOS" 

·_, I• (I 
czasie Pf';dszed/ do mnie kierowca Bafii i 
powie'd;dał: - Romek, Stt1ry cię. prosi. 
W czasie przerwy wojewoda przedstawił 
mnie bratu, jako nadwor,',ego koeferans-

. jera i działacza kultury. Wziął mnie pod 
' j 

rękę i mówi: - Romek, jesteś starym 
skurczybykiem. Czy sądzisz,' że ja nie 
wiem, iż twoi koledzy piją „w Domu 
L'!!fowym?" Lubię cię, po jesteś zawsze 

na stanowisku. 
To było pierwsze moje spotkanie z 

Bafią. Drugi raz spotkałem się z nim.jak 
już nie był wojewodą. Odwołała go „Soli­
darność". Na parę miesięcy przed sta­
nem wojennym powiedział mi, że chyba 
nadejdą bardzo ciężkie czasy . Później 
dopiero to skojarzyłem i dało mi to wiele 
do myślenia . Bafia musiał wiedziec wcze­
śniej, że będzie śtan wojenny. Nie na 
darmo mówiono do niego „pułkownik" . 
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